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GAZE1A LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
I Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 lut!., 

Heztą 16 hal. — Biura. Kedakoyi i Adm inistracji 
u-ioa Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa. 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
"'knoa I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon R ed ak c ji Kr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  ] mi e j s c o wa :

rocznie . . . 32 K., j ćw ierćrocznie 8 K. — h . | rocznie . . . 24 K. ] ćwierórocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. j półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca g rudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 Iv.

i Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe- 

I titowej.
| Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j-
! rnttje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
| we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
| łącznie  A g e n c ja : C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 

Rue de Yarennc.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu, w porozumieniu 

z Ministerstwem kolei żelaznych, zamianowa­
no starszego inspektora kolei państwowych, 
Adolfa Mii 11 e r  a we Lwowie i starszego 
komisarza maszyn kolei państwowych, A.1- 
•teda K i r s e b n e r a  wr Stanisławowie, komi­
sarzami egzaminacyjnymi dla kierowników 
lokomotyw w okręgach ich przełożonych dy- 
fekcy.j, upoważniając ich zarazem do egza­
minowania w powyższych okręgach także 
tych kandydatów' na dozorców7 kotłów paro­
wych, którzy składać będą egzamin z obsłu­
gi kotłów parowych w połączeniu z egzami­
nem z kierowania lokomotywami.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOV
L/iców, 27 marcu.

Rada szkolna krajowa
o stanie wychowania publicznego.

(Szkody ludowe).
(V.) Rada szkolna krajowa nic usiaje 

W zabiegach o uzupełnianie w7y kształceni a ele­

mentarnego za pomocą kursów, mających 
życie praktyczne na względzie. I tak w r. 
szk. 1905/(3 było czynnych 28 k u r s ó w 
r o l n i c z y c h ;  między tymi 4 o charakte­
rze ogrodniczo-sadowniezym.

Na razie idzie o w:}7posażenie kursami 
wielkich gmin wiejskich, w których frekwen­
cja  byłaby zapewnioną. Starania jednak do­
tychczasowe, podjęte w. takich gminach nie 
wydawały pożądanego wynikli z powodu bra­
ku ofiarności i zrozumienia korzyści u stron 
interesowanych. Zwróciła więc Rada szkolna 
krajowa uwagę Rad szkolnych okręgowych 
na możliwość zakładania kursów rolniczych 
głównie przy takich szkołach 2- lub więcej- 
klasowych, ktćjre już obecnie mają do roz­
porządzenia dodatnie pole dla użytku nau­
czyciela. Tu trudności w założeniu kursu 
rolniczego byłyby już znacznie mniejsze.

Przeciętny stan. frekwencyi uczniów, 
którzy na dopełniający kurs rolniczy prawi­
dłowo uczęszczali, wynosił w r. z. po 35 
uczniów na 1 kurs (na 38 zapisanych a 47 
obowiązanych). Stan frekwencyi poniżej tej 
przeciętnej cyfry wykazało 15 kursów rolni­
czych. Niski stan frekwencyi na kursach 
rolniczych, zakładanych w miasteczkach, po­
chodzi między innetni i z tej przyczyny, że 
znaczny procent młodzieży po ukończeniu 
nauki codziennej idzie do rzemiosła.

Lustra cyc kursóiy, przeprowadzono przez 
inspekiora kursów rolniczych najczęściej w 
towarzystwie odnośnych inspektorów okrę­
gowych, wykazały przedewszystkiem, że obe­
cnie kierownicy zwracają znacznie więcej 
uwagi na utrwalenie udzielanych wiadomo­

ści, dzięki czemu dość często dawniej spo­
tykana u młodzieży apatya ustępuje miejsca 
rozbudzonemu zainteresowaniu się przedmio­
tem nauki.

W r. z. zakupiła Rada szkolna krajowa 
dJa wszystkich kursów rolniczych zbiór ścien­
nych tablic przyrodniczych, tak dobranych, 
aby mogły służyć równocześnie i dla nauki 
codziennej, oraz przybory do nauki rysunków i 
geometryi.. Ponowne wydanie tablic ściennych 
do nauki geometryi, układu prof. dr. J. Zgo- 
rzalowicza, jest obecnie w toku. Zbiór wzo­
rów i formularzy do praktycznych ćwiczeń 
stylistycznych (wydanych przez dr. KI Fal­
kiewicza, a zaleconych do użytku w szkołach) 
zakupiła Rada szkolna krajowa dla wszyst­
kich kursów w takiej ilości, aby można ob­
dzielić nimi wszystką młodzież. Wydanie wzo­
rów do ćwiczeń w zakresie prowadzenia ra­
chunków gospodarstwa włościańskiego jest 
również w toku. Zadania tego podjął się kie­
rownik rolniczego biura rachunkowego we 
Lwowie, p. Karol Turski.

Biblioteki kursów rolniczych są obecnie 
starannie zaopatrzono w popularno książeczki 
rolnicze, z których młodzież może korzystać 
w czasie lektury domowej.

W r. z. zakupiła Rada szkolna, krajowa 
dla reszty 8 kursów rolniczych zbiór narzę­
dzi mleczarskich. Obecnie posiadają więc 
wszystkie kursa rolnicze wirówkę i inne przy­
bory do nauki mleczarstwa. Używa się, ich 
między innerni także do demonstracji dla 
starszych włościan w Kółkach i czytelniach.

Nowo założone kursa rolnicze w Pod- 
zameczku i Podmiehalu zaopatrzono w pługi,

brony żelazne i ręczne siewniki rzędowe; dla 
kilku innych kursów sprawiono ręczne Pla- 
netjuniory.

Zakładanie nowych kursów rolniczych 
postępuje dotychczas zbyt powolnie, tak, że 
tylko pewna część nauczycieli kształconych 
na rolniczym kursie przygotowawczym znaj­
duje zaraz pomieszczenie przy kursie rolni­
czym, jest jednak inna możność należytego 
zużytkowania takich sił nauczycielskich.

Z kolei rozpatruje sprawozdanie rozwój 
s z k ó ł  p r y w a t n y c h ,  wchodzących w za­
kres wykształcenia elementarnego. Było ich 
w r. szk. 1905 6 w 60 okręgach szkolnych 
ogółem 230 (o 2 więcej niż w roku poprz.). 
Największą liczbo posiadały okręgi szkolne: 
Lwów7 miasto 20, Kraków miasto 19, Lwów 
okolica i Tłumacz po 11, Drohobycz 8. W 21 
okręgach szkolnych nie było wcale szkół pry­
watnych. Liczba szkół klasztornych wynosiła 
55 (bez zmiany), w czem były 3 męskie, 47 
żeńskich i 5 mieszanych. Szkół wyznaniowych 
było 137 (o 2 mniej, niż w r. poprz.), a mia­
nowicie: 51 męskich, 3 żeńskie i 83 miesza­
nych. Szkół prywatnych, utrzymywanych przez 
instytucje, Towarzystwa lub osoby prywatne 
było 38 (o 4 więcej); w tej liczbie 6 mę­
skich, 14 żeńskich i 18 mieszanych.

Do wszystkich szkól prywatnych uczę­
szczało na naukę codzienną 26.518 (o 634 
mniej niż w r. poprz.), na naukę dopełnia­
jącą 2810 (mniej o 628 niż w r. poprz.), ra­
zem 28.728 (mniej o 1262 niż w r. poprz.) 
dzieci. Na jedną szkolę przypada przeciętnie 
122 dzieci. Językiem wykładowym był w 132 
szkołach .język polski, w 5 ruski, w 92 Die-

Z SYCYLII.
Taormina, 28 lutego.

Z żalom opuszczałem Rzym, jak prawie 
każdy cudzoziemiec, który przyglądnie się 
biiżej wiecznemu miastu. Niepotrafii mię 
pocieszyć nawet najpiękniejszy (według przy­
słowia) Neapol ze swym Wezuwiuszem, zato­
ką i grotą laurową, może dlatego, że padał 
deszcz, a kiedy zajaśniało słońce, dął wiatr 
tak silny, że trzeba było ciągle trzymać ka­
pelusz na głowie. Zal za Rzymem prysnął 
dopiero na widok wybrzeży sycylijskich. Prze­
prawa do Messiny koło Scylli i Charybdy 
może za czasów Odysseusza była niebezpie­
czną, dziś statek przewozi cały pociąg kole­
jowy. Widok, jaki się ma przed sobą, mia­
sta, miasteczka i wsie, rozmieszczone na szczy ­
tach i stokach skał, jak gniazda orle, cudo­
wny lazur nieba i morza, wszystko to zlewa 
się w jedną harmonię piękna i przedstawia 
się jako prawdziwy cud natury, któremu na­
patrzeć się nie można. Wśród ogrodów cy­
trynowych. obśypanych owocem „złocistych 
gałek11, jodzie pociąg z Messiny ciągle nad 
morzem. Z obu stron toru żywy płot, z ka­
ktusów, którymi zasypany jest cały stok gó­
ry spadającej do morza. Dziwne kształty tych 
roślin i drzewa bez liści, obsypane kwiatem, 
fobią wrażenie dna morskiego, pełnego owych 
zwierząt, polipów, sepij i korali i jak one 
się tam jeszcze nazywają, które się widziało 
w aąuarium w Neapolu. Każdy tunel (a jest 
ich dosyć) jest jakby multiplikatorern wrażeń; 
po krótkiej ciemności, ma się znów ogrody 
cytrynowe, pełne owoców, kaktusy, drzewa 
migdałowe kwitnące, a wszystko okapane w 
słońcu, śmiejące sie. Wrażenie poteżnieje w 
Tao rminie. Mieścina mała, podłużna, rozłożona 
Ha wysokiej skale nad morzem, przedstawia 
Widok wprost wyjątkowy, zaliczany do naj­
piękniejszych we Włoszech. Cała góra obsy­
pana kwieciem migdalowem, ogrodami cy­
trynowymi, pomarańczowymi i rozmarynami, 
/^ad miastem na wysokiej skale, sterczą ru­
my zamku, dawnego „akropolis" taormiń- 
skiego. Jeszcze wyżej nad miastem, znowu 
Ha wysokiej skale, cała wioska z kościołami 
1 z przeszło tysiącem mieszkańców, Mola.

Kiedy się patrzy na te skały od brzegów 
morza, z dołu, prawie zdaje się nieprawdo- 
podobnem, żeby na nich kiedy stopa ludzka 
stanęła, tak wydają się niedostępne, tak stro­
me, tak ogromnie skaliste. Tymczasem histo- 
rya tych miejscowości sięga czasów bardzo 
dawnych, jeszcze greckich, a nawet u stóp 
Moh znaleziono groby przedhistoryczne. Pra­
wie wszystkie epoki historyczne "zaznaczyły 
się w dziejach Taorminy, od założenia gre­
ckiej kolonii Xaxos nad morzem około 735 
przed Chi1., gdzie dzisiaj Gi a r  di ni, aż do 
czasów napadów saraceńskich, Normanów i 
następnych wieków. Mój towarzysz podróży 
patrząc na Mole pytał ze zdziwieniem: „Czego 
ci Saraceuowio mogli tam szukać, po co oni 
tam szli?'1

Tuż nad niiaSein, na skale, sterczącej 
nad morzem, znajdują się ruin^ teatru gre­
ckiego, przerobionego za czasów rzymskich. 
Same ruiny nie przedstawiają ani dla artysty, 
ani dla uczonego wielkiego interesu — ale 
widok, jaki się ztamtąd rozlega, należy do 
najpoetyezniojszych na świecio. Co za żywio­
łowe poczucie piękności natury mieli ci lu­
dzie, którzy teatr budowali. U stóp gładka 
powierzchnia lazurowego morza., na prawo i 
na lewo wyrastają z morza skaliste wybrzeża 
z miasteczkami i wioskami jaśniejącerni bia­
łością na szarych stokach skał. Naprzeciw 
wprost olbrzymia Etna (3313 m.) z pióropu­
szem dymu, cała w białej szacie śniegu. Nad­
zwyczajne wrażenie tego krajobrazu może od­
dać tylko natchnione piipro poety. Szczególnie 
o wschodzie słońca, kiedy „różanopalca“ ju­
trzenka strzela złotymi snopami i prowadzi 
dzień z nocnego ukrycia, a za nią majesta­
tycznie wysuwa się z nad powierzchni mo­
rza „złote oko dnia11, kiedy kontury gór i 
skał rumienią się dotknięte promieniami słoń­
ca, a po morzu ciągnie się szeroki pas ja­
sności od wschodu aż do stóp naszych, wte­
dy wśród tajemniczej ciszy człowiek zapomi­
na o ziemskiem istnieniu, a tylko wzrokiem 
wchłania w siebie cały czar tych cudów 
natury.

Po powrocie do hotelu i po śniadaniu 
wybrałem się na wycieczkę do .Moli. Godzina 
drogi kamienistej — i jest sie na szczycie 
w wiosce, po której krętych i brudnych uli­
czkach, jak się moja sąsiadka przy stole, IJo- 
lenderka, wyraziła, les eochons spacerują. Wio­
ska liczy, jak pisze Baedeker. 1500 mieszkań­

ców, ale nie wiein, czy można było wszyst­
kiego naliczyć 20 osób. Obok t. zw. katedry 
z obrazem św. Magdaleny, nieznanego mistrza, 
rodzaj balkonu, z którego znów prześliczny 
widok. Z pobliskiego domku wysypała się 
gromadka dzieci z nauczycielką na czele z 
prośbą o jałmużnę per i, pooeri fancluU i (na­
uczycielka, mówiąc nawiasem, ma 900 lirów 
pensyij. Rozmowa z nauczycielka wyjaśniła 
dziwną pustkę we wsi. Większa część oby­
wateli tego grodu wyemigrowała do Ame­
ryki, (o emigracji włoskiej, wyludniającej 
miasteczka i wsie, szczególniej w Sycylii, na­
piszę później), reszta znajduje się w okolicy 
na robocie — we wsi zostały tylko kobiety, 
dzieci, sindaco, proboszcz i kilku starców. 
Ostcria była zamknięta, trzeba było mocno 
się dobijać i dopiero po chwili otworzyła 
drzwi kobieta w średnim wieku, przystojna; 
sama prowadzi sklep, bo mąż wyjechał także 
do Ameryki — nie tfęhkni za nim, bo jej 
ciągle daje wiadomości o sobie razem z prze­
syłką soldów. Sklep posiada maccaroni, chleb, 
zapałki, papierosy, wino i naturalnie kartki 
z widokami. Napiliśmy się dobrego a tanie­
go wina miejscowego (za 20 centesimów pół 
litra), a wracając spotkaliśmy miejscowego 
proboszcza, który wyglądał jak przeciętny 
mieszczanin z naszego małego miasteczka; 
rozmowa z nim nie trwała długo, gdyż trze­
ba było wracać do hotelu Naumaehii i za­
bierać się w dalszą drogę. Jak każda przy­
jemność mija prędko, tak prędko skończył 
się nasz piękny pobyt w Taorminie.

Syrakuzy, 1 marca.
M artiis caelebs, guid agam Calendis — 

mówiłem do siebie budząc się nazajutrz rano 
w Syrakuzach. Wkrótce zapukał do drzwi 
facchino hotelowy, przypominając, że .signore 
kazał się obudzić o 7. Któżby nie szedł z cie­
kawością na zwiedzenie miasta tak głośnego 
w historyi, liczącego niegdyś przeszło pół 
miliona mieszkańców! dziś małego miasteczka 
o 30 tysiącach. Całe miasto dzisiejsze mieści 
się na małej wyspie Ortygii, która była pierw- 
wszą osadą grecką i kolebką później potę­
żnych Syrakuz. Reszta starego miasta, wię­
kszego niegdyś od Aten a rywalizującego 
śmiało z Rzymem — to gruzy i zwaliska, a 
gdzieniegdzie lepiej niż gruzy, bo ogromne 
obszary ogrodów cytrynowych, pomarańczo­
wych i migdałowych, winnice dostarczające

znanego z dobroci wina, w ogóle całe bo­
gactwo dzisiejszych Syrakuz. Z dawnej świe­
tności, z ogromu zamków, świątyń, pałaców 
i budynków zostały tylko gruzy. Mówią, że 
dzisiejsze Syrakuzy zbudowane są z bloków 
i ruin starożytnego miasta, ale materyał zu­
żyty na dzisiejsze budowle, może być zale­
dwie dziesiątą częścią dawnego oguomu mia­
sta. Rozpoczęliśmy zwiedzanie od katedry, 
stojącej w7 środku miasta, a zbudowanej na 
dawnej świątyni Minerwy. Kolosalne słupy 
doryckie żłobione (dziś pomazane wapnem), 
tworzące nawy boczne świątyni, pochodzą ze 
starej budowy. Starożytna cela świątyni Mi­
nerwy stanowi dzisiaj nawę środkową, ale 
zamknięta, bo dacb. grozi zawaleniem; nabo­
żeństwa odprawiają sie w bocznych kaplicach.

Naprzeciw katedry jest Muzeum naro­
dowe, prawdziwa ozdoba Syrakuz i jedna 
z największych ciekawości. Zbiory ciągle ro­
snące, ułożone przez dyrektora p. Orsi, dają 
znakomity historyczny obraz kultury tej czę­
ści Sycylii. Pamiątki chrześciańskie, jak na­
grobki, napisy, sarkofagi, posągi, zajmują 
dwie sale, reszta sal na dole obejmuje za­
bytki pogańskie i rzeźbę. Posąg „Vonus 
anadioinene“ ma osobną salkę; rzeźba bar­
dzo piękna, ale bez głowy. Syrakuzańczycy 
jednak, jak mi to nazajutrz jeden z nich po­
wiedział, umieją się patrzeć na nią tak, że 
wcale nie widzą braku głowy. Kolosalna 
głowa Zeusa typu hellenistycznego, znalezio­
na na jego ołtarzu, płaskorzeźba nagrobko­
wa z pięknie modelowanym młodzieńcem, 
Eskulap, Dionyzios, Amazonka, tors efeba i 
xoanon kamienno, t. j. rzeźba z kamienia 
zrobiona na sposób najstarszych wizerunków 
drewnianych. Wyróżnia się wśród nich pła­
skorzeźba, przedstawiająca żołnierza na klęcz­
kach, zdaje się strzelającego z łuku, ale tak 
bardzo uszkodzona, że tylko ogólne zarysy, 
przypominające żołnierzy pod Troją, każą 
przypuszczać pochodzenie bardzo dawne. Na 
pierwszem piętrze wszystkie sale zapełnione 
szafami, w których nagromadzona ogromna 
ilość przedmiotów z bronzu, kamienia, terra- 
koty, kości słoniowej, znalezionych w gro­
bach Nekropoli syrakuzańskiej i okolicznych 
miejscowości, szczególniej Megara Hyblaca. 
Osobną grupę stanowią monety syrakuzań- 
skie, tworzące nieprzerwany ciąg historyczny.

(Dokończenie nastąpi).
  S. P.



miecki; 1 szkoła miała język wykładowy pol­
sko-niemiecki (o 2 mniejj. W liczbie 137 
szkół wyznaniowych było 81 (o 8 więcej) 
szkół ewangelickich, a 10 izracliekich.

Przy 20 szkołach fundacyjnych zorga­
nizowane były kursa wieczorne, trojakiego 
rodzaju: a) dla analfabetów, którzy obowią­
zkowy wiek szkolny przekroczyli, a nie po­
siadają wiadomości czytania, pisania i ra­
chunków; b) kursa przemysłowe uzupełnia­
jące dla chłopców i mężczyzn, którzy ukoń­
czyli szkołę ludową; c.) kursa naukowe dla 
chłopców', którzy przed ukończeniem obowią­
zkowej nauki szkołę opuścili i pozostają jako 
praktykanci handlowi lub są terminatorami 
u rzemieślników. Na wieczorne kursa analfa­
betów uczęszczało w ubiegłym roku szkol. 
769 uczniów.

Z ogólnej liczby 230 szkół prywatnych 
posiadało 103 prawa szkół publicznych (o 4 
więcej).

K u r s a  d l a  d o r o s ł y c h a n a 1 f a b e- 
t ó w, urządzone staraniem Towarzystw, Ee- 
prezentacyj miast lub też samych nauczycieli, 
a obejmujące naukę czytania, pisania i ra­
chowania dla osób, które wiek szkolny prze­
kroczyły, popierała Rada szkolna krajowa 
także w r. z. z wielką życzliwością, zezwala­
jąc na udzielanie nauki na tych kursach w 
b udyn kach pub 1 i cznych.

Z a k ł a d  ó w w y c h o w a w c z y ch dla 
dzieci nieobowiązanych jeszcze do nauki 
szkolnej, (ochronek), było w z. r. szkolnym 
w 38 okręgach 115, w tej liczbie 37 utrzy­
mywanych przez klasztory, 78 bądź przez 
osoby prywatne, bądź przez Stowarzyszenia 
lub Komitety.

Ogródków dziecięcych wedle systemu 
Froebla było 20. Trzy z nich istniały przy 
seminaryach nauczycielskich żeńskich, dal­
sze 8, utrzymywane przez miasta, były po­
łączone z publicznemi szkołami ludoweini.

K u r s a  n a u k o w e  s p e c y a l n e  p r a ­
k t y c z n e  dla młodzieży, która obowiązkową 
naukę szkolną ukończyła, istnieją przy sze- 
ścioklasowej szkole wydziałowej im. król. 
Jadwigi we Lwowie; przy sześcioklasowej 
szkole wydziałowej żeńskiej w Rzeszowie; 
przy pięcioklasowej szkole wydziałowej żeń­
skiej w Tarnowie i przy sześcioklasowej 
szkole wydziałowej żeńskiej w Jaśle.

Co do n a d z o r u  s z k o l n e g o  wyj mu- 
jemy ze sprawozdania następujące szczegóły :

W r. 1905/6 było w kraju 81 okręgów 
szkolnych. Inspektorów szkolnych było 81.

son
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l LITEM O R IJA M IC ZN EJ.
P R Ó Ż N O Ś Ć .

(Z francuskiego).

XVT.
(Ciąg dalszy).

W małym saloniku Lc Vigreux zatrzymał 
się, wzruszony, przejęty rodzajem poszanowa­
nia. Całe umeblowanie lekkie, barwne, sprzę­
ty drobne, wykwintne przedmioty sztuki, 
wszystko nosiło tu piętno drogiej istoty, która 
od tylu miesięcy krępowała jego myśli. Ni­
gdy jeszcze mu się to nie zdarzyło. Któżby 
był przypuszczał, że go ogarnie taka miłość, 
że on stanie się niewolnikiem jednego spoj­
rzenia, jednego uśmiechu ? A jednak tak było. 
Spojrzał ze wzruszeniem na piękną fotografię 
Romany, patrzącej na niego wprost, w sukni 
balowej, mocno wyciętej. Obliczał mimowoli 
perły naszyjnika, uwidocznionego na portre­
cie i pomyślał, że później da jej ładniejszy, 
iście królewski. Czy ona pomyślała toż o nim? 
czy go tak kocha, jak on ją?  Czuł dobrze, 
jak bardzo dla człowieka o silnej woli, było 
śmieszne to pomieszanie sentymentalne, ta 
męczarnia miłosna. Ale mniejsza o to. Miał 
ją ujrzeć za chwilę i był szczęśliwy.

Romana weszła. Po przebyciu tygodnia 
ciężkich utrapień, cera jej twarzy na nowo 
zakwitła i jeszcze nigdy jej uroda nie była 
tak wspaniałą. Oczy jej błyszczały, różowe 
usta pociągały ku sobie. Przetwarzała ją ra­
dość, że może go widzieć sam na sam, bez 
świadków. Spojrzenia ich pobiegły ku sobie 
otwarcie, bez trwogi, namiętne. Cierpienie, 
troski, niepokoje zburzyły do reszty równo­
wagę tej młodej duszy i uczyniły ją miękką, 
podatną, roztkliwioną. Potrzeba współczucia, 
zrozumienia, pociechy wyraziła się w zapale, 
z jakim wyciągnęła do niego obie swe ręce. 
Pochwycił je namiętnie ogarniając jednem 
spojrzeniem całą jej postać, chłonąc w siebie 
całą woń tego przepysznego kwiatu, który ku 
niemu się pochylał.

— A, biedna, biedna ty moja dziecino, 
tak boleśnie dotknięta! Ileż cierpiałem, odda­
lony od ciebie.... Zdaje mi się, że to miesią­
ce, lata minęły i że cię widzę po raz pierw­
szy.... Tak, dziś nóreszcie.... nareszcie dzisiaj

Trzej z nich sprawowali nadzór w mieście 
Lwowie.

W wielu okręgach wzmogła się liczba 
szkól i klas do togo stopnia, że jeżeli nad­
zór nad szkołami ma być skuteczny, zacho­
dzi potrzeba ustanowienia w nich drugiego 
inspekt/ ra szkolnego.

W z. r. szkolnym miały wszystkie Ra­
dy szkolne okręgowe do załatwienia 245.239 
spraw (o 14.664 więcej, aniżeli w roku po­
przedzającym, o 70.514 więcej, aniżeli w r. 
1900/1). Żatem przypadało na każdą Radę 
szkolną okręgową przeciętnie po 3.027 spraw. 
Natnralnoin następstwem tego olbrzymiego 
wzrostu agend w Radach szkolnych, okręgo­
wych jest, że i liczba spraw załatwianych w 
Radzie szkolnej krajowej w równym stosun­
ku wzrosła.

Ilość posiedzeń Rad szkolnych okręgo­
wych wynosiła 776, przeciętnie zatem wypa­
dało na jedną Radę 9—10 posiedzeń.

Dla nadzoru szkolnego wyjednała Rada 
szkolna krajowa nową (szóstą) posadę inspe­
ktora krajowego dla szkół ludowych, syste- 
mizowaną od 1 lipca 1907. Niezależnie od 
tego Rada szkolna krajowa nie ustaje w sta­
raniach o ustanowienie osobnego inspektora 
krajowego do nadzorowania dopełniających 
kursów rolniczych, nauki dopełniającej w 
szkołach wiejskich, oraz nauki gospodarstwa 
wiejskiego w seminaryach nauczycielskich 
męskich.

Akcyę w sprawie b u d o w y  s z k ó ł  
prowadzi Rada szkolna krajowa dalej przy 
pomocy zasiłków z funduszu krajowego, które 
jednak okazują się zbyt szczupłe, by wszyst­
kim uzasadnionym życzeniom stron intereso­
wanych można uczynić zadość.

Na r. 1906 przyzwolił Sejm krajowy na 
ten cel kredyt w wysokości 400.000 koron, 
a zarazem powziął na posiedzeniu z dnia 10 
lipca 19(f2 uchwałę z wezwaniem Rady szkol­
nej krajowej, by połowę tego kredytu przy­
znawała na budowę szkół w miastach i mia­
steczkach, a pełowę w gminach wiejskich. 
Stosuj ic się do tej uchwały, rozdzieliła Rada 
szkolna krajowa przyznany kredyt w części 
na podstawie obliczenia, w części w formie 
ryczałtowego zasiłku, a w części jako zasiłki 
nadzwyczajne na rzecz tych szkół, których 
budowę w r. 1906 lądź ukończono, bądź roz­
poczęto.

Z funduszu przeznaczonego na udziela­
nie pożyczek bezprocentowych na cele bu­
dowy szkół, przyznano w r. 1906 pożyczki

widzę cię.... i ty to jesteś, ty sama! taka, 
jaką jesteś zawsze, gdy nas nikt nie śledzi, 
nikt nad nami nie cięży....

— Marku 1 — ty także cierpisz....
— Tak.... bezwątpienia. I jakkolwiek 

srogą była twoja boleść, chociaż gorzkie prze­
bywałaś troski, moje męczarnie równały się 
twoim, Romano. Nie mogłem cię widzieć, 
musiałem snuć się jak mara, w około tego 
domu, strzeżonego przez zwyczaje towarzy­
skie, twoją żałobą i — męża!

Usiedli obok siebie. Ona poddając się 
szczeremu, ogarniającemu ją uczuciu, patrzyła 
na niego z uśmiechem pełnym słodyczy, lecz 
i niepokoju.

Słowa wybiegały na ich usta bez przy­
musu, nagłe, szybkie, jak strumień, długo 
krępowany, tamowany w dniach ostatnich, 
a który teraz wezbrał i wszystkie zrywa 
przeszkody.

— Romano — mówił on — powiedz 
mi przynajmniej, żo ani na chwilę we mnie 
nie wątpiłaś. Może spotwarzono mnie przed 
tobą? — Tak, czy nie? — Przecież wiesz, 
że uczucie moje dla ciebie nie mogło doznać 
zmiany. Świadomość, że jesteś nieszczęśliwą, 
podwójnie jo wzmagała. IV twojein nieszczę­
ściu, jest cześć, która się powetować nie da.
0  tern nie mówmy, jedynie czas może przy­
nieść ulgę twej boleści. A wiesz przecie ile 
sympatyi i szacunku miałem dla ojca twego
1 jak starałem się o oddanie należnego hołdu 
jego pamięci. Byłbym go bronił, gdyby była 
tego zaszła potrzeba, z całą energią!

Łzy nabiegly do oczu Romany. On pa­
trzył na nią ze wzruszeniem; była chwila, 
że chciał jak dziecko uklęknąć przed nią. 
A potom mówił dalej:

— Alo to, co się da wynagrodzić, to 
wynagrodzone będzie, przysięgam ci! — Po­
zostaw mi o t f  staranie. Taka, jak ty kobieta, 
może i powinna uśmiechać się wśród prze­
ciwności. Cóż znaczą straty materyalne, za­
wody finansowe, gdy jednem czarodziejskiem 
skinieniem możesz przetworzyć swoją egzy- 
stencyę i uczynić ją piękniejszą, bardziej za­
zdrości godną, niż kiedykolwiek?

— Marku..,, szepnęła pomieszana, prze­
jęta uczuciem zawstydzenia.

— Tak, tak... uchybiam może względom 
delikatności, mówiąc ci o tem w takiej chwi­
li. I nie dopuściłbym się tego, wierz aj mi, 
gdyby okrutna teraźniejszość pozwalała nam 
oczekiwać spokojnie przyszłości. Mówię ci o 
tem, bo cię nieskończenie kocham, bo dla 
ciebie gotów jestem do wszelkich poświęceń, 
bo należę do ciebie ze wszystkiem, co we 
mnie przedstawia pewną wartość w tym 
świecie, w którym sądzą ludzi wedle ich

48 gminom w ogólnej kwocie 229.000 koron. 
Dalej udzielił Wydział krajowy na wniosek 
Rady szkolnej krajowej 13 gminom jednora­
zowych bezzwrotnych zasiłków w ogólnej 
kwocie 8.100 koron z tak zwanego „funduszu 
szkół ludowych z r. i 872A Wreszcie stanęło 
w ubiegłym roku szkolnym 52 budynków 
szkolnych, wystawionych z własnych wyłą­
cznie funduszów stron konkurencyjnych.

Z pod darła rossyjskisgo.

D u m a  o b r a d o w a ł a  w c z o r a j  w dal­
szym ci ągu n a d  w n i o s k i e m  o z n i e s i e ­
n i u  s ą d ó w  p o i  o wy c h .  Przyszło do bar­
dzo gorących przemówień i bardzo żywej po­
lemiki między członkami prawicy a lewicy. 
Prezydent musiał kilkakrotnie dzwonić i wśród 
wielkiej wrzawy w sali, wzywał mówców, aby 
nie odstępowali od przedmiotu. Wniosek o 
zamknięcie dyskusyi odrzucono.

Po ukończeniu dyskusyi, prezydent mi­
nistrów S t o ł y  p i n  oświadczył, że ustawa o 
sądach polowych jest tylko prowizoryczna. 
Nie mówiąc już o formalności, jest rzeczą 
jasną, że Duma oczekuje od rządu szczerej 
odpowiedzi. Otóż, powiada minister, nie mogę 
wdawać się w politykę z doświadczonymi pra­
wnikami, jak Makłakow, ale muszę powie­
dzieć, że jeżeli kraj znajduje się w niebezpie­
czeństwie, to trzeba koniecznie użyć całkiem 
wyjątkowych i ostrych środków. Niema usta­
wodawstwa, które zakazywałoby rządowi opu­
szczania drogi normalnej, skoro organizm pań­
stwowy jest zachwiany. Są to niemiłe chwile 
w życiu państwa, jeżeli konieczność zmusza 
do tego, iż trzeba wybierać między teoryami 
a niebezpieczeństwem ojczyzny. Prowizory­
czno zarządzenia, jak ustawa o sądach polo­
wych, nie mogą mieć charakteru trwałych 
instytucyj, muszą one powstrzymywać zbro­
dnie. Ja  mogę ustąpić! ale-pomimo tego rząd 
bez nadzwyczajnych zarządzeń nie utrzyma 
spokoju.

Minister odczytał rezohicye, uchwalone 
na rozmaitych kongresach socyalistów i re­
wolucjonistów, a z kolei w dalszym ciągu 
wskazał na to, że rezolucye, uchwalone na 
kongresie rewolucyjnych socyalistów, wzy­
wają masy ludu do zbrojnego powstania, i że 
celem ich jest republika demokratyczna. Py­
tam się panów — powiada minister — czy

władzy, a władza — ty wiesz już o tem — 
jest tylko tam, gdzie jest majątek. Otóż ten 
majątek, Romano, składam u stóp twoich. 
Rozporządzaj nim... Czyż nie jestem twoim 
najlepszym przyjacielem? Nie przywiązuj do 
tej propozycyi większego znaczenia, niż ona 
ma w istocie. Pogardzam pieniędzmi, tymi 
pieniędzmi, które zdaniem moich wrogów, 
mam zdobywać z chciwością i kochać nade- 
wszystko. Jeżeli chcę być bogatym, to dla­
tego tylko, abyś ty nią była. Czułbym się nę­
dzarzem, gdybyś mnie odepchnęła.

Lekki rumieniec zabarwił policzki Ro­
many; jej dziwny uśmiech stał się jeszcze 
bardziej zagadkowym; w oczach jej odbiło 
się to tajemnicze a poważne wzruszenie, któ- 
rem tylko miłość, w chwilach szczególniej­
szego nastroju, opromienia urodę niewieścią.

— Mój dobry Marku... wszak wiesz do­
brze, że nic dla mnie uczynić nie możesz...

Ale jej twarz rozpłomieniona, mimo­
wolne drżenie powiek, jakiś zachwyt omdle­
wający jej całej postaci, zadawały kłam tym 
słowom. Ona wiedziała dobrze, żo Le Vi- 
greux ją kocha, nie chciała w niego zwątpić, 
a ta pewność napełniała ją rozkoszą. On zja­
wiał się teraz przed nią, z tym swoim ener­
gicznym wyrazem na twarzy, z tym wzrokiem 
zuchwałym, a przecież tkliwością serdeczną 
promiennym, jak pan, jak władca.

On zaś przeczył:
— Jakto ? nie mogę nic uczynić dla 

ciebie? A któż to uczyni, jeśli nie ja?  Czyż 
możesz przypuszczać, że chcę cię kupić, uczy­
nić z ciebie swoją kochankę? Błagam, chciej 
mnie zrozumieć...

Ach, jakąż on jej ulgę przynosił i jakże 
mu ona za to była wdzięczną, że jej nie 
upokarzał, że zachowywał względem niej tyle 
względów, gdy — czuła to w sumieniu — 
wystarczało z jego strony jedno słowo, aby 
ją ujarzmić i posiąść. Kupiona, sprzedana, — 
cóż znaczą słowa, skoro go ona istotnie ko­
chała? Później otoczyłby ją bogactwem, 
owym zbytkiem, bez którego obejść się 
nie mogła, — a ona przyjęłaby to wszystko 
z jego ręki, jako konieczność promienną, ja­
ko złote jarzmo próżności. W tem wrażeniu 
chwili nie było oczywiście najmniejszego wy­
rachowania. Całe jej serce ogarnęła żywa. 
dla niego wdzięczność. Słaba, bez żadnej 
ochrony przeciw innym i przeciw sobie sa­
mej, bezbronna zupełnie, przejęta lękiem na 
myśl o jutrze, — bo jeśli mówiła Juliuszo­
wi o planie zostania aktorką, to tylko, aby 
go drażnić, bynajmniej zaś nie wskutek 
powziętej decyzyi, była bowiem nadto inte­
ligentną, by się nie obawiać możobnego n ie ­
powodzenia, — znajdowała nagle na swej

rząd może w takich, warunkach ustępowa* 
ruchowi rewolucyjnemu ? Rząd jest przeko­
nany, żo kraj spodziewa sic od panów ni* 
rlowodów słabości, lecz dowodów zaufania- 
Chcemy wierzyć, że powstrzymacie ten krwa­
wy szał, że wypowiecie to słowo, które nas 
wszystkich zmusi do współpracownictwa nad 
odnowieniem. Rossy i i jej świetności. Tym­
czasowo rząd ograniczy kompeteucyę sądów 
polowych do nadzwyczajnych wypadków ' 
do najzuchwalszych zbrodni, a jeżeli Duma 
poprowadzi Rossyę naprzód na drodze spo­
kojnej pracy, wówczas ustawa o owych są­
dach już przez to samo, że nie będzie prze­
dłożona ciałom prawodawczym, utraci moc 
obowiązującą. Uspokojenie Rossyi leży w rę­
kach panów. Eossya potrafi odróżnić krew, 
przelaną przez rękę katów, od tej krwi, któ­
rą przelewają sumienni lekarze, stosujący 
nadzwyczajne środki, które tworzą jedyną 
nadziejo uzdrowienia chorego.

Mowę prezydenta ministrów przyjęło 
prawica oklaskami, centrum zaś i lewica mil­
czeniem.

Sprawozdawca K o s  s e n  zwrócił się 
przeciw wywodom Stołypina i zrzekł sio żą­
dania, aby komisya Durny zbadała wniosek 
w przeciągu 24 godzin.

Następnie prezydent poddał pod gło­
sowanie wniosek wybrania komisji z Ib 
członków, celem zbadania wniosku o zniesie­
nie sądów polowych. Duma wniosek przyję­
ła bardzo znaczną większością, poczem odro­
czyła się.

N a  n a s t ę p n e i n  p o s i e d z e n i u  to­
czyć się będą obrady nad wnioskiem pra­
wicy w sprawie p o t ę p i e n i a  m o r d e r s t w  
p o l i t y c z n y c h .

Podczas wczorajszego posiedzenia Du­
my p. B ob  r y ń s k i  sprostował swe wywody 
w tym kierunku, że nie chciał powiedzieć, iż 
w Austryi istnieją sądy połowo, lecz miał na 
myśli sądy doraźne.

Po ukończonej dyskusyi o sądach po­
lowych w Diunie udał się prezydent mini­
strów S t o ł y p i n  do C a r s k i e g o  S i o ł a  i 
był u cara na audyencyi, która trwała pół­
tora godziny.

Wiener AUg. Ztg. na podstawie infor­
macji z kół dyplomatycznych donosi, że 
m i ę cl z y r z ą cl om r o s s y j s k i m a D u m ą 
wkrótce nastąpi silne starcie w sprawie znie­
sienia .sądów polowych. W tej mierze nale­
ży podkreślić, że nietylko partye reakcyjne, 
ale także wielu z rossyjskięj burżuazyi i wio-

drodze człowieka, który w swej szlachetnej 
wspaniałomyślności, nie myślał wcale wyzy­
skiwać łatwej sytuacyi, korzystać z zamętu 
jej umysłu, ze słabości jej serca, która mu 
je oddawała na łaskę i niełaskę.

Instynkty kobiety są jednak tak same 
z sobą sprzeczne, jej niewyrozumowana prze­
biegłość i potrzeba używania dróg krętych 
tak wielkie, że Romana, jakkolwiek w uczu­
ciu swern szczera, rzekła po chwili:

— Jestem ci wdzięczna nad wyraz... 
Ale rozważ: jestem zawsze panią rl’ Ambel- 
les, nie należę do siebie... Jakżebym mogła, 
nie sprzedając się, przyjąć ocl ciebie ofiaro­
wany mi majątek?

— Droga Romano moja, twoje prze­
szłe życie, będzie tylko marą senną, o któ­
rej wreszcie zapomnisz. Chciałaś z niem zer­
wać. Oto nadeszła chwila. A gdy będziesz 
wolna, zgodzisz się może nazywać się panią 
Markową Lc Vigreux...

Spojrzała na niego ze zdumieniom, mó­
wił jak senny. Czyżby zmysły postradał?

— Ależ Marku, żona twoja...
Wzrok jego przybrał wyraz chmurny, 

jak w chwilach burzy; rysy stały się twar­
de, surowe.

— Chcę być twoim mężom, Romano... 
Słyszysz? Będę nim. Teresa zgodzi się zwró­
cić mi wolność.

Dojrzał niezmierne w jej oczach zdu­
mienie na tę wiadomość i dodał:

— Tak... tak... ty znasz ją. To istota 
wyższa, względem której winy moje są cię­
żkie, ale którą szanuję i zalety jej uznawa­
łem zawsze. Ona sio poświeci — pewny 
jestem.

— Jakto, dla mnie? Wiedząc o tem?
— Dla ciebie — tak. Wiedząc o tem. 

Jeżeli wolisz, dla mnie. Chciej mnie zrozu­
mieć, najdroższa. Nie chcę ci narzucać ud rę l  
czeń sytuacyi fałszywej, o ile to zresztą 
odomnie zależy. Chcę, abym mógł pewnego 
dnia powiedzieć tobie — czy będziesz wol­
ną, czy n ie : podziel ze mną życie... całe 
życie. Ja chcę być wolnym i tylko do cie­
bie należeć.

— Ale ja wolną nie będę nigdy! --  
szepnęła ze smutkiem, — mąż" mój nie zga­
dza się stanowczo...

— Przekonasz rg o ! — zawołał z weso- 
łem ożywieniem. — Wszak kobieta wszystko, 
czego chce, dokaże. W potrzebie zażądasz 
rozwodu...

— h jakich powodów?
— E, powody się znajdą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



e
ępowae
przeto- 
ów nie 
ufania 
i krwa- 
re nas 
wa nad 

Tyin-
sądóW
ków i
'Duma

0 spój 
ch są-
prze-

1 moc 
w rgr 

krew,
L któ- 
lujący 
i dyną

=yjeła
i mil-

sie  I
0 żą- I
1 osek

o-lo- 
: 16 
iesie- 
żyję- 
idro-

i to- 
pra- 
s t w

Du­
ro dy 
ć, iż 
I na

po- 
lini- 
’ a i 
jói-

fbr- 
że 

mą 
lie- 
tl fi­
lie,
To-

UM

n e j
zy-
3tU
nu

n e 
:e- 
cli 
;n-

3l-
fa,
o-

e-
ó-
r-
sz
ią

Fi

r

?

scian rossyjskich jest za utrzymaniem sądów 
Polowych. Stolypin ma w Dumie oświatl- 

| ezyć bez ogródek, że ani na krok się nie 
eofnie. Konflikt ten jest oczekiwany lada 
pbvila i bedzie miarodajnym dla dalszego 
0s" Dumy.

C a i a p r a s a  p e t e r s b u r s k a podnosi 
baczenie, przyłączenia sie premiera Stołypi- 

do wniosku Rodiczewa. Organ „kadetów" 
mecz. pisze, że „dzień piątkowy w Durnie 
Wszyscy uważają za dzień historyczny". Gło- 
®°wanie centrum z prawicą jest wymownym 
dowodem potępienia taktyki lewicy. Nie wpły- 
¥ o  na to bynajmniej postępowanie Stoły- 
Pfila, aczkolwiek postępek jego uważać nale- 
l}r za bardzo rozumny krok taktyczny. Przed- 
Sl§wziął on akcyę, która utrwalićby powinna 
stanowisko jego wobec dworu, Dumy i za- 
Stanicy.

Nie zaprzeczając jednak faktowi, że pre- 
Zes ministrów dopiął zamierzonege celu, pod­
kreślić należy, zdaniem organu „kadetów", 
t? okoliczność, że Stoły pin umocnić może 
stanowisko swe tylko umacniając równocze­
śnie Dumę. Stołypin. przez przyłączenie się 
do wniosku, za którym następnie oddała gło- 
sy większość Dumy, wziął udział faktyczny 
)v akcie konstytucyjnym, który mógł się obyć 
1 bez niego. Udział jednak ministerstwa na­
daje aktowi temu znaczenie prawdziwie par­
lamentarne. Tryumf Dumy, przy której po­
średnictwie minister mógł osiągnąć własny 
tryumf, może dać początek nowemu okreso­
wi, który wprowadzi przedstawicielstwo na­
rodowe na właściwą drogę parlamentaryzmu.

Ruś twierdzi, że wynik piątkowego gło­
dowania w Dumie stanowi niewątpliwe zwy­
cięstwo „kadetów". Przyłączenie się Stoły- 
pina do wniosku Rodiczewa uważać należy 
2a pierwszy krok konstytucyjny ze strony 
rządu.

Now. Wremia. zaznczywszy na wstępie, 
że wypadki, jakie się rozegrały na dwóch 
ostatnich posiedzeniach Dumy. pozwalają 
'nieć nadzieje, iż potrafi ona jąć się pracy 
twórczej, tak dalej pisze: ..Bo też w rzeczy 
samej, kto mógłby uwierzyć, że prawica okla­
skiwać będzie p. Rodiczewa i że lewica prze­
rywać będzie temuż p. Rodiczewowi okrzy­
kami: „Dosyć!" i zarzucać mu bliskie po­
krewieństwo z Puryszkiewiczem ? Kto mógłby 
przypuścić, że prezes gabinetu zabierze głos 
A Dumie w celu poparcia wniosku tegoż p. 
Podiezewa i że z ław kadeckich rozlegną sio 
°klaski po mowie p. Stołypina? A jednak 
Wszystkie te, zda się, nieprawdopodobne rze­
czy ziściły się dzisiaj. Wszystko to dokonało 
ślę w oczach Dumy i w oczach zdumionej 
Publiczności...."

Podczas w y b o r ó w  do S e j m u  f i n ­
l a n d z k i e g o  oddano 293.000 głosów na 
Hocyalistów, 212.000 na surnerytańczyków,
104.000 na młodofinów, 97.000 na szwedzką 
Partyę ludową, 40.000 na agrarczyków.

Członek Dumy z gub. lubelskiej p. Ste­
cki i inni posłowie polscy — jak donosi 
Mecz — otrzymali mnóstwo telegramów z 
różnych miejsc t. zw. „Rusi Chełmskiej z 
P r o t e s t a m i  p r z e c i w w y o d r ę b u i e n i u 
Che  ł m s z c zy z n y. Wszystkie telegramy po­
chodzą od włościan i napisane są w jeżyku 
Ulało ruskim.

Zawieructia i m  w M m ii.
Z Czerniowiec telegrafują: Powrotny 

transport zbiegów rumuńskich w Ickanach 
postępuje naprzód. W poniedziak wysłano 
200 osób. Sytuacja uspakaja się. W Mihaj- 
leny panuje już zupełny spokój. Żandarmerya 
w Sinout okazała się zbyteczną, wskutek cze­
go cofnięto ją.

Uspokojenie objęło jednakże prawdopo­
dobnie tylko północny skrawek Rumunii, z 
głębi kraju bowiem dochodzą wieści, z któ­
rych wnosić by można raczej o wzmaganiu 
się, niż opadaniu fali rozruchów.

Wedle najnowszych doniesień — może 
przesadnych — nawet stolica kraju Bukareszt 
nie czuje sie. bezpieczną. Pogłoski twierdzą, że
10.000 chłopów zorganizowanych na sporób 
Wojskowy maszeruje na stolicę. Wobec tego 
komendę nad miastem powierzono dwu gene­
rałom, a Zamek królewski osaczyła artylorya.

W t. z. sali brygadyerów w Bukaresz­
cie odbyło się zebranie właścicieli dóbr. Wie­
dzy innymi byli tam: książę (ihika, Stroić, 
Bu rand a, Juster, Brusoviei, Belciu, dr. Hor- 
niusescu, Candaeusino, Corsescu, Andoca, Ga- 
tosci, Mania etc. Po dłuższych obradach wy­
brano deputacyę z ks. Ghiką na czele, która 
otrzymała polecenie uzyskania posłuchania u 
króla. Deputacya przedstawić ma królowi 
smutne położenie właścicieli dóbr i uprosić 
go, ażeby zarządził, co należy, celem ochro­
ny życia i mienia właścicieli dóbr.

' Deputacya studentów uzyskała ostate­
cznie posłuchanie u króla (czego pierwotnie 
bn odmówiono) i przedłożyła mu meraoryały 
w sprawie rozruchów, jeden zredagowany 
Przez studentów jasskieh, a drugi przez bu­
kareszteńskich. Król wzywał studentów do 
zachowania spokoju i zapewnił, że kwestya 
agraina wkrótce będzie rozwiązana.

Generał Tell, który objął komendę nad 
wojskiem w Mołdawii, wydał proklamację do 
armii, w której wzywa żołnierzy do posłu­
szeństwa i nieustępowanią wobec rozjuszo­
nych powstańców. Piechota ma strzelać tylko 
ostrymi nabojami, kawalerya ma niemiłosier­
nie rozpraszać tłumy. Proklamacja ta przy­
bywa podobno bardzo w porę, gdyż zdarzyć 
się miało sporo wypadków fraternizacyi woj­
ska ze zbuntowanym tłumem. W Dorobi 
wachmistrz Wasyl Drogoj, który utrzymywał 
stosunki z chłopami, został przed frontem 
zdegradowany i skazany na 3 lata twierdzy.

Wiadomości z prowincji bizmią niepo­
kojąco. Do wielu miast wtargnęli chłopi i 
plondrują. Walki z wojskiem toczą się w dal­
szym ciągu. W niektórych okolicach potwo­
rzyły się. formalne bandy rabusiów, złożone 
z szumowin społecznych, które zaprowadziły 
niejako własny samorząd. Rabunkom niema 
granic, ani końca.

W Aleksandryi chłopi podpalili dwór 
i wrzucili w ognień dzierżawcę dóbr. Wiele 
osób w okropny sposób pokaleczono i znę­
cano się nad niemi. Los ten spotkał miedzy 
innymi rabina i jego syna. Wszystkie sklepy 
i domy żydowskie uległy rabunkowi i zo­
stały zburzone.

Na Petresti napadło 2.000 chłopów, 
którzy szli pod wodzą 3 studentów, niosąc 
czerwoną chorągiew, i zrabowali całą miej­
scowość.

W okręgu Eom-an ruch chłopski wzra­
sta. W okolicy Dunaju stoi w płomieniach 
dwanaście wielkich folwarków i zamków.

W Turu Magioro podczas starcia chło­
pów z wojskiem 7 chłopów zginęło, a 62 
jest ranionych. Zginęło również 7 żołnierzy.

Właściciele dóbr w okolicy Jass wydali 
manifest, wzywający do tworzenia drużyn, 
celem ochrony kraju, ponieważ rząd okazał 
się za słabym do przywrócenia spokoju i po­
rządku.

Czerń. Allg. Ztg. otrzymuje z Gałaczu 
następujące przedstawienie krwawych wyda­
rzeń, jakie rozegrały się tuż pod miastem. 
O północy tłum, złożony z około 3000 chło­
pów i robotników portowych, zbliżył się do 
miasta, chcąc przedostać się przez rogatki. 
Słaby oddział wojska został rozproszony. 
Tłum rozlał się po ulicach miasta. Zawezwa­
no wojsko w sile 3 batalionów, które z na­
jeżonymi bagnetami wyruszyło przeciw chło­
pom. Chłopi nie ustąpili, lecz poczęli strze­
lać z rewolwerów. Dopiero salwa, dana przez 
piechotę, powstrzymała parcie pospólstwa.

Chłopi, których wojsko rozproszyło, po­
wrócili nad ranem o godzinie 4 z nowymi 
posiłkami. Przyszło do ponownej walki, osta­
tecznie. musiała wyjechać artylerya.

Urzędownie podają straty w tern star­
ciu na 60 zabitych i 300 rannych, według 
prywatnych zaś wiadomości było przeszło 
300 zabitych i około 800 rannych.

N. Fr. Presse zamieszcza obszerną ko­
respondencję swego specyalnego korespon­
denta, który objechał okolice, dotknięte po­
wstaniem agrarnem w Rumunii. Korespon­
dent ten telegrafuje między innemi z Ozer- 
niowiec: Ktokolwiek przejedzie linią Ickany- 
Jassy, ten od razu spostrzega, że panują sto­
sunki anormalne. Wszystkie dworce kolejo­
we obsadzone wojskiem, podczas całej jazdy 
widzi .się wszędzie silne posterunki wojskowe. 
W miejscowości Paszkani stał cały pułk pie­
choty z najeżonymi bagnetami, przed ka­
żdym domem zaś stały również posterunki 
wojskowe.

Wojska zmieniają się co 2 dni, gdyż 
rząd obawia się, żc żołnierze mogliby połą­
czyć się z tłumem. Ludność w wielu miej­
scach nie dowierza też wojsku, zwłaszcza, 
że oficerowie w wielu wypadkach zachowy­
wali się zupełnie biernie, a na żołnierzach 
znać było,' iż z zazdrością patrzą na rabują­
cych chłopów.

Na stacyi Halantestie oczekiwało przy­
bycia pociągu, którym jechał korespondent, 
około 1.000 chłopów, ponieważ spodziewali 
sic, że tym pociągiem przyjedzie dzierżawca 
ich wsi. Pociągu nie zatrzymano z obawy 
przed rozruchami.

W miejscowości Podului żołnierze mieli 
spokojnie przypatrywać się rabunkom.

Co do pobytu swego w .lassach donosi 
korespondent, że w mieście nie widać niko­
go, prócz wojska; mimo niedzieli, ulice pu­
ste. Przed miastem ma być zebranych 40.000 
chłopów. Dookoła miasta wojsko rozciągnęło 
kordon i wytoczyło armaty.

Po rossyjskiej stronie Prutu wybuchły 
niepokoje, podobnie jak w Rumunii.

N. Fr. Presse pomieszcza również in- 
tervieiv swojego korespondenta z wybitną 
osobistością rumuńską w Jassach, która za­
znacza, że całe groźne położenie streszcza 
się w tern, że trudno ufać wojsku, a nadto, 
że straszne będą następstwa gospodarcze 
rozruchów. Jeżeli rozruchy potrwają jeszcze 
kilka dni, w takim razie katastrofa gospo­
darcza jest nieunikniona.

Zajście w Marrakesz.
Zabójstwo lekarza p. Mauchamp w ma- 

rokkańskiem Marrakesz wystarczyło, by przy­
pomnieć Europie sprawę marokkańską i prze- 
strzcdz ją, że traktat w Algesiras jest martwą 
literą prawa, z której niesforność i gorący tem­
perament oryentalny w każdej chwili może 
zadrżeć. Znaczy to innemi słowy, że sprawa 
marokkańska bynajmniej nie przestała istnieć, 
że niebezpieczuego zarzewia nie stłumiono, 
a tylko przysypano je popiołem, że nawet 
najważniejszego celu nie udało się osiągnąć 
traktatowi w Algesiras: nie ubezpieczono 
Europejczyków w Marokku przed niespo­
dziankami w rodzaju tej, jaka zdarzyła się 
świeżo.

Zajście w Marrakesz z innego także 
względu budzi niepokój. Dotknięta niem 
przedewszystkiem Francja, nie mogła oczy­
wiście puścić płazem krzywdy, jaka spotkała 
jej obywatela, zwłaszcza, że w tej krzywdzie 
jednostki mieści się także zniewaga państwa. 
Jakoż dzisiejsze depesze donoszą, że rząd 
francuski zdecydował się na zajęcie nadmor­
skiego miasta Udida, aby zapewnić sobie rę­
kojmię, iż Franeyi dane będzie zupełne 
zadośćuczynienie.

Krok ten Franeyi, bezwzględnie biorąc, 
uznać należy za słuszny. W państwie, gdzie jak 
w Marokku, władza znajduje się w rozprzę­
żeniu, a przebiegłość oryentalna stanowi głó­
wną jej cechę, trudno spodziewać się uzy­
skania tego, co słuszne, inaczej, jak pod 
przymusem. Doświadczenia wykazały dosta­
tecznie, że bez presyi, ani sułtan, ani jego 
rada przyboczna, maghzen, nic nie uczynią. 
Franeyi więc pozostawała jedynie ta droga, 
którą obrała.

Ale nie wolno zapominać, że w Ma­
rokku ścierają się z sobą wpływy kilku mo­
carstw i wre walka interesów.... Rzecz, ze, 
stanowiska bezwzględnej słuszności przez 
wszystkich uznana może jednak inaczej przed­
stawiać się w zabarwieniu, jakie wytwarza 
antagonizm rywalizujących potęg. Niewiado­
mo też, jak na energiczne wystąpienie Fran­
cji zapatrywać się zechcą inne mocarstwa 
w Marokku interesowane i w tera też tkwi 
głównie niebezpieczeństwo zajść w Marrakesz.

P a r y ż .  Izba deputowanych obradowała 
wczoraj nad sprawą zamordowania lekarza 
Mauchamp. Dep. Ohaussier domagał się wy­
lądowania wojsk francuskich w Marokku. 
Dep. Dubief również żądał energicznych kro­
ków przeciwko Marokku. Minister spraw za­
granicznych Pichon oświadczył, że Udżda bę­
dzie niezwłocznie obsadzone, a Francya do­
magać się będzie wynagrodzenia, oraz gwa­
rancji bezpieczeństwa obywateli francuskich. 
Francya nie uprawia polityki zaborczej, ale 
musi chronić swych obywateli.

Izba jednomyślnie przyjęła porządek 
dzienny, wyrażający rządowi zaufanie.

P a r y ż .  (Ag. Hawasa). Rząd francuski 
polecił reprezentantom dyplomatycznym Fran- 
cyi, aby zawiadomili mocarstwa, podpisane 
na protokole konferencji w Algesiras, o u- 
chwale francuskiej Rady ministrów co do 
prowizorycznego obsadzenia Udżdy.

P a r y ż .  Minister spraw zagranicznych 
Pichon w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
o Marokku oświadczył, że Francya zatrzyma 
w rękach swych Udżclę poty, póki nie otrzy­
ma zupełnego zadośćuczynienia za zamachy 
na obywateli francuskich. Minister wojny 
gen. Picquart wydał już odpowiednie zarzą­
dzenia co do obsadzenia Udżdy.

L o n d y n .  Em ning Standard  donosi z 
Tangeru, że wojska francuskie pod wodzą 
Liautey’a obsadziły wczoraj miasto Udżdę.

L o n d y n .  Biuro Reutera donosi, że 
rząd angielski nie otrzymał żadnej wiado­
mości o tein, jakoby dom angielskiego kon­
sula generalnego w Marrakesz został zni­
szczony.

T a n g  er .  (Ag. Hawasa). Podług wia­
domości z Casablanca zauważyć można wśród 
ludności żywą agitacyę. Słychać również 
twierdzenie, że przybycie francusko-hiszpań­
skiej policyi będzie sygnałem do masakry 
Europejczyków. Wojska sułtana są zupełnie 
niepewne.

Lwów , 27 marca.
— Kalendarz.
C z w a r t e k  (28 marca):
Wieczerza P. (Sykstusa pap.). — Krze- 

sława. — Ali aphi a.
Wschód słońca o godzinie 5'12 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'45 po południu.

— Teodor Jeske-Choiński, znany za­
szczytnie powieściopisarz i publicysta, bawi w 
naszem mieście.

— Z c. k. Obrony krajowej. Zastępcą 
oficera w rezerwie zamianowany rezerwowy pod­
oficer Franciszek Ostermami z 18 p. p. przy 
21 p. p.

Przeniesieni zostali: kapitanowie audyto­
rzy I. klasy dr. Norbert Hortwig, kierownik 
sądu obr. kraj. w Raguzie, w tym samym cha­
rakterze do sądu obr. kraj. w Krakowie, a Ar­
nold Sufka, kierownik sądu obr. kraj. w Kra­
kowie, w tym samym charakterze do sądu obr. 
kraj. w Linzu; kapitanowie audytorzy II. kla­
sy : Franciszek Furst z sądu obr. kraj. w Grazu 
do sądu obr. kraj. w Przemyślu i dr. Karol 
Hirschfeld z sądu obr. kraj. w Przemyślu do 
sądu obr. kraj. w Grazu; pomocnik-audytor dr. 
Alfred Wurrnb z sądu obr. kraj. w Krakowie 
do sądu obr. kraj. w Wiedniu; asystent ewi­
dencyjny obr. kraj. Franciszek Gruczyński z 32 
p. p. obr. kraj. do 16 p. p. obr. kraj.

—  W iadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łac. Administratorem w Rado­
myślu nad Sanem zamianowany ks. Stanisław 
Okoński, administrator w Racławicach. Konkurs 
na opróżnione probostwo w Radomyślu rozpi­
sano z terminem do 30 kwietnia.

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony w stan 
spoczynku ks. Józef Kapturkiewicz, proboszcz 
w Tyliczu. Administrację tego probostwa objął 
ex currendo dr. Stanisław Szabłowski, ekspozyt 
w Krynicy. Odznaczeni Ezpositorio Canonica- 
l i : ks. Ludwik Ligaszewski, proboszcz w Sie- 
miechowie i ks. Maciej Kosaczyński, proboszcz 
w Przyszowej.

— Z U niwersytetu. P. Władysław Jó­
zef Michał 3-im. Kluger, rodem z Limy, w Pe- 
ruwii, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

PP. Stanisław Kossowski, rodem ze Sta­
nisławowa, Adolf Bednarowski, rodem z Na- 
gorzanki, w Galicyi, otrzymali na Uniwersyte­
cie tutejszym stopnie doktorów filozofii, a Adam 
Majewski, rodem ze Lwowa, stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Z Kola literacko - artystycznego.
Wczorajszy koncert, bo inaczej wieczoru nazwać 
nie można, zgromadził w „Kole" ponad dwie­
ście osób i wypadł pod każdym względem świe­
tnie. Oklaskiwano gorąco śpiew p. Jarosiewi- 
czowej, piękną dcklamacyę p. Trapszo - Chodo- 
wieckiej i doskonałe humorystyczne monologi 
p. Trojanowskiego, zmuszając wszystkich do 
bezustannych naddatków.

Ogólne jednak zainteresowanie skupiło sio 
na osobie gościa zamiejscowego, młodego skrzyp­
ka p. Zygmunta Szwarzenstaina, którego facho­
wa krytyka po piątkowym koncercie zaliczyła 
zgodnie do pierwszorzędnych mistrzów. I wczo­
raj grał on prześlicznie, raz jeszcze składając 
najlepsze świadectwo szkole muzycznej p. Ila- 
nickiego, której jest chlubą i ozdobą. Głęboki, 
pełny ton, doskonała technika, duży zasób u- 
czucia i inne wybitne cechy gry młodziutkiego 
wirtuoza, o których nasz stały sprawozdawca 
muzyczny pisał już obszerniej, podbiły odrazu 
słuchaczy a ręce złożyły się do gromkiego okla­
sku. P. Szwarzensztain naddatków nie szczędził, 
wykonując dzieła Wieniawskiego (polonez), Ba­
cha, Vieuxtempsa i innych. Za dni kilka rusza 
artysta w świat po laury i dobrze zasłużone 
uznanie.

r t  NTa Dom Matejki. Magistrat lwow­
ski uchwalił wczoraj wypłacić ósme ratę sub­
wencji na Dom Matejki w Krakowie w kwocie.
2.000 koron.

-tf: Opieka nad ubogim i. Komisye okrę­
gowe dobroczynności publicznej we Lwowie już 
sic ukonstytuowały. Przewodniczącym komisji 
okręgowej na dzielnicę I. wybrany został dr. 
Kazimierz Luczkiewicz, na dzielnicę II. p. Mi­
chał Danielee, na III. p. Stefan Szeliga -Ły- 
szkiewiez, na IV. p. Józef Smolert, a na V. 
(śródmieście) p. Aleksander Lewicki.

Komisye te zbiorą się w czasie od 12 do 
18 kwietnia i załatwią pierwsze podania o 
wsparcia.

Cyrkularka. Od kilku dni w miej­
skim składzie „taniego opału" na dworcu czer- 
niowieckim jest w ruchu cyrkularka o motorze 
elektrycznym, która sprawnie i szybko rżnie 
drzewo. W godzinie cyrkularka tnie cały sag. 
Obok szybszego wykonywania pracy, cyrkularka 
ma i tę zaletę, że jest ekonomiczniejsza, gdyż 
obsługa jej nie jest ani w połowie tak koszto­
wną, jak rżnięcie drzewa piłka.

i±  Na placu powystawowym wybu­
dowany zostanie z wiosną pawilon ustępowy, 
cały żelazny, najnowszej konstrukcji, z zasto­
sowaniem olejnego systemu, który nie dopuszcza 
szerzenia sic wyziewów. Koszt powilonu wy­
niesie około 14.000 koron. Pawilon musi być 
gotów jeszcze przed wystawą hygieniczną, jaka 
odbędzie się w czerwcu.

— F mulący a im ien ia  Szajnochy.
W ubiegły piątek pod przewodnictwem dr. An­
toniego Małeckiego odbyło się doroczne posie­
dzenie członków komitetu fundacji imienia Szaj­
nochy, której stan majątkowy w obecnej chwili 
wynosi 66.788 kor. 93 hal., a w porównaniu 
z rokiem 1905 wzrósł o kwotę 415 kor. 56 
hal. Z odsetek od tego kapitału pobierali w 
roku ubiegłym stypendya dwaj zasłużeni pisa­
rze: Zygmunt Miłkowski i Platon Kostecki, ka­
żdy z nich po 1223 kor. 55 hal. rocznie. 
W miejsce zmarłego w ubiegłym roku ś. p. 
Romana Piłata został wybrany członkiem ko-
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miteta fandacyi dr. Józef Kallenbach, profesor 
Uniwersytetu lwowskiego.

— Święcone staropolskie. Dnia 7 kwie­
tnia, w niedziele Przewodnią, odbędzie się w sa­
lach ratuszowych święcone, na którem zbiorą 
się pod hasłem „Alleluja Ł" wszyscy przyjaciele 
oświaty ludowej. Będzie to święcone Tow. Szkoły 
Ludowej. Kolę gospodyni ■wzięła na siebie zaw­
sze uczynna, gdy o dobro narodowe chodzi, p. 
prezydentowa Michalska. W wielkiej pracy, ja­
ka gospodynię czeka, aby godnie podjąć tylu 
niespodziewanych gości, pomagać będzie bar­
dzo liczny komitet, złożony przeważnie z pań.

— Towarzystwo heraldyczne. We Lw o­
wie zawiązało się świeżo Towarzystwo, mające 
na celu podjęcie i zorganizowanie badań z dzie­
dziny heraldyki i jffihoalogii, jakoteż z zakresu 
tych wszystkich nauk, które pozostawałyby wr 
jakimkolwiek związku z heraldyką lub genea­
logią. Ku temu celowi służyć będą zebrania 
naukowe członków, poszukiwania w archiwach 
i bibliotekach i udzielanie wskazówek, ekspe- 
dyeye naukowe, wydawanie pisma peryodyczne- 
go, jako organu stowarzyszenia, konkursy na 
prace naukowe i własno wydawnictwa, groma­
dzenie druków, dokumentów', rękopisów, tłoków, 
pieczęci, autografów i w ogóle wszystkiego, co 
może ułatwić działalność Towarzystwa, a wre­
szcie urządzanie wystaw i towarzyskich wy­
cieczek.

Założycielami Towarzystwa są pp.: Jerzy 
hr. Borkowski, prof. Bruchnalski, Julian By­
kowski, Jan hr. Drohojowski, Br. Gorezak, dr. 
W. Kętrzyński, ks. Z. Kozicki. Adam Krecho- 
wiecki, dr. 0. Kucharski, L. Pierzchała, dr. J. 
Starzewski i M. Dunin Wąsowicz.

— Odznaczenie Polaka. Zamieszkałego 
wr Galic-yi p. Józefa Kościcszę Ożegalskicgo, 
autora cennego dzieła historycznego „Wspo­
mnienie krwawych czasów z roku 1863‘:, wy­
brano na członka honorowego Akademii im. 
Adama Mickiewicza w Bolonii.

— Zjazd mężów zaufania polskiego stron­
nictwa centrum ludowego oraz zgłoszonych do­
tychczas kandydatów odbędzie się w Krakowie 
dnia 5 kwietnia b. r.

—  Tow. śpiew. »Ecllo« odśpiewa w pią­
tek, dnia 28 b. m., o godz. (5 wieczorem w ko­
ściele 00. Dominikanów pieśni wielkopostne, 
pod osobistem kierownictwem drrektora Jana 
Galla.

— Prezesem  Tow. opieki nad polskimi 
zabytkami w Krakowie wybrany został pono­
wnie prof. dr. Jerzy hr. Mycielski, jego zaś 
zastępcami ks. kanonik Czesław Wądolny i dr. 
Adam Bogusz.

A  Z gubiono : sztuczkę materyi na ma­
terace ; czarny zegarek niklowy bez szkiełka z 
łańcuszkiem i srebrnym brelokiem; pulares z 
kwotą 70 kor., rozmaitymi kwitami i notatkami; 
złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty.

A N ieszczęśliwy wypadek. Żona do­
rożkarza Antonina Ozyhilukowa, przechodząc 
wczoraj przez dziedziniec realności przy ul. św. 
Marcina 1. 1, wpadła do otwartego dołu kloa- 
eznego tak nieszczęśliwie, żo na kracie otworu 
kloacznego, która spadła do środka, rozdarła 
sobie brzuch. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy.

Epilog tej sprawy rozegra się przed kra­
tkami sądowemi.

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Gołąba 1. 8 odebrała sobie wczoraj życie wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w serce. 
31-letnia Zoiia Fluntowa. żona starszego komi­
sarza skarbowego.

Powodom- samobójstwa była silnie rozwi­
nięta choroba nerwowa.

A  W ściekły pies. Oprawca miejski 
schwytał wczoraj podczas obławy w ulicy Pań­
skiej jakiegoś psa, u którego starszy wetery­
narz miejski p. Gotlieb stwierdził wściekliznę.

A WT łazienkach gazowni miejskiej ką­
pał się wczoraj były palacz gazowni, .Jan Ry- 
macha, tknięty od dwu lat paraliżem. Podczas 
kąpieli stracił nagle równowagę padł na wznak 
w wodę i począł tonąć. "Wydobyto go wpra­
wdzie z wody, ale w stanie zupełnie nirprzy- 
toraym. W takim też stanie odwiozło go po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego.

A Dwadzieścia skór garbowanych, 
znalezionych na placu Krakowskim, złożono w 
policy i.

A Straszny wypadek na dworcu ko­
lejow ym  »Podzamcze«. Wczoraj po godzinie 
8 wieczorem zdarzył się na dworcu kolejowym 
„Podzamcze" straszny -wypadek, ofiarą którego 
padł 44-letni naczelnik magazynów towarowych, 
Józef Prochaska, ojciec czworga dzieci.

Ś. p. Prochaska, wyszedłszy o tym cza­
sie z biura, zdążał zwolna torem do swego 
mieszkania, znajdującego się w budynku sta­
cyjnym. Po drodze wydawał jeszcze zajętej na 
peronie służbie rozmaite rozkazy na dzień dzi­
siejszy, gdy nagle ruszyła z miejsca szybująca 
lokomotywa. Zanim zdołano ś. p. Prochaskę 
przestrzedz przed grożąccm mu niebezpieczeń­
stwem, powaliła go już maszyna na szyny, po- 
czem koła jej przeszedłszy przez jamę brzuszną, 
rozcięły mu tułów na dwie połowy.

Ś. p. Prochaska zginął na miejscu.
Po spisaniu protokołu przez przybyłą na 

miejsca komisye sanitarno-policyjną, odstawiono

zwłoki nieszczęśliwej ofiary do kostnicy Zakła­
du medycyny sądowej.

A  N agły zgon. W pałacu Arcybiskupim 
obrz. łac. zmarł wczoraj nagle . emer. leśniczy 
dóbr arcybiskupich, 75-letni Jan Rogosz, przy­
bywszy tam, celem odebrania swej płacy mie­
sięcznej. Wezwani lekarze stwierdzili nagły zgon 
wskutek udaru sercowego.

A W u licy Kazimierzowskiej znale­
ziono wczoraj srebrny zegarek z krótkim ni­
klowym łańcuszkiem. "Wewnątrz koperty wy- 
grawirowane nazwisko: Józef Scholshorn. Ze­
garek złożono w policyi.

A Kronika policyjna. Z restauraeyi 
przy ul. Teatralnej 1. 18 skradziono p. Micha­
łowi Skulskiemu futro, podbite niedźwiedziami, 
z kołnierzem z krymskich baranów, kryte cie- 
mno-pofielatem suknem.

W cukierni p. Sotsehka przy placu Ma- 
ryackim skradziono wczoraj p. Witoldowi Lin- 
hardowi zimowe palto, wartości 120 kor.

Służącej Anastazji Sawarynówncj rozbito 
kufer, będący w przechowaniu u dawnych jej 
służbodaweów pp. Yogelfiingerów i skradziono 
całą garderobę, wartości 200 kor.

Polieya przytrzymała wczoraj trzech nie­
bezpiecznych rzezimieszków: Włodzimierza Po­
tockiego, Leopolda Kopystyńskiego i Yólkera, 
którzy włamawszy się do trafiki przy ul. Pija­
rów, skradli ztamtąd znaczniejszy zapas tyto­
niu. cygar i papierosów.

— (xi\ kat. biskupem w Ameryce 
Północnej — jak donosi liu słan  — został za­
mianowany ks. Stefan Soter Ortyński z zakonu 
00. Bazylianów.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Ignacy Kawalerski, ogrodnik i właściciel 
realności, w 86 r. życia:

w Dębicy Henryk Zaudercr, aptekarz i 
tamtejszy burmistrz, w 58 r. życia;

w Brzeżanach Józef Karaczewski, emer. 
sekretarz sądowy, w 61 r. życia;

w Twierdzy Jan Janmtowski, właściciel
dóbr.

— W ydział Towarzystwa Tatrzań­
skiego odbył onegdąj w Krakowie posiedzenie 
pod przewodnictwem I. wiceprezesa prof. dr. 
Szajnochy. Przyjęto przedłożone przez 11. wice­
prezesa p. Jana Kwiatkowskiego zamkniecie ra­
chunków za rok ubiegły i preliminarz budżetu 
na rok bieżący. Uchwalono przedłożyć walnemu 
zgromadzeniu wniosek o zamianowanie byłego 
T. wiceprezesa prof. dr. Po nikły członkiem ho­
norowym -Towarzystwa. Omówiono obszernie 
sprawę, wydzierżawienia dworca tatrzańskiego w 
Zakopanem i polecono delegatom wydziału prze­
prowadzić potrzebne rokoijjąnia z oferentami. 
Wrcszwe zatwierdzono przedłożony przez r e ­
daktora. Pamiętnika Tow. tatrzwuskicjjo dr. 
Krygowskiego program tegorocznego pamiętni­
ka oraz ilustraeyj. Tegoroczny pamiętnik zapo­
wiada się bardzo zajmująco,

— Zasądzony na śm ierć ponownie 
uwolniony. W sobotę odbyła się w Najw. 
Trybunale kasacyjnym w Wiedniu rozprawa 
karna w sprawie. Jakóba Sterna, oskarżonego 
o zbrodnie morderstwa. Stern, jak wiadomo, 
został w czerwcu z. r. w Rzeszowie zasądzony 
za zbrodnie morderstwa na karę śmierci. Naj­
wyższy Trybunał w Wiedniu w drodze nadzwy­
czajnej rewizyi — zniósł, zgodnie z wnioskiem 
obrońcy dr. Rosenblatta, wyrok zasądzający i 
przekazał sprawę do ponownego rozstrzygnięcia 
sądowi rzeszowskiemu. W listopadzie roku ze­
szłego uwolnił sąd przysięgłych w Rzeszowie 
oskarżonego Sterna jednogłośnie od winy, a 
przeciw temu wyrokowi zgłosił prokurator za­
żalenie i zażądał zatrzymania 80-letniego Stenia 
w areszcie śledczym, w którym przebył blisko 
rok. Najwyższy Trybunał w Wiedniu zatwier­
dził w sobotę wyrok uwalniający i polecił w 
drodze telegraficznej uwolnienie Sterna z arl-sztu 
śledczego.

— Zjazd asystentów wyższych zakła­
dów naukowych. W Wiedniu odbył się w 
ubiegłym tygodniu zjazd asystentów wszystkich 
wyższych zakładów naukowych Monarchii, a 
więc ośmiu Uniwersytetów (Czerniowce, Graz, 
Insbruk, Kraków, Lwów, Praga: czeski i nie­
miecki i Wiedeń), siedmiu Szkół politechni­
cznych (Berno : czeska i niemiecka, Graz. Lwów, 
P raga: czeska i niemiecka i Wiedeń), Akade­
mii rolniczej w Wiedniu i Akademii weteryna- 
ryi we Lwowie. Postulaty, zebrane w odpowie­
dnim memoryale, a dotyczące żywotnych inte­
resów instytuoyi asystentów, zostały wręczone 
PP. Ministrom: oświaty, skarbu i kolei żela­
znych. Między innemi chodzi o unormowanie 
stosunków pensyjnych, w których od stu lat 
zaszły tylko nieznaczne zmiany stosunków służ­
bowych, także o przywrócenie legitymacyj ko­
lejowych, cofniętych przed kilku laty i t. p. 
Jako delegaci ze Lwowa brali udział w zjeź­
dzić pp.: dr. Witold Ziembicki, asystent kliniki 
chorób wewnętrznych, reprezentujący asystentów 
Uniwersytetu, a więc wydziału lekarskiego i 
filozoficznego, jakoteż Akademii weterynaryi i 
inżynier Wiktor Luczków, asystent inżynieryi, 
reprezentujący asystentów Politechniki.

— Strejk robotników krawieckich
W W iedniu. Wczoraj po południu odbyły się 
rokowania w sprawie strejku krawców dam­
skich. Przyszło do zbliżenia i prawdopodobnie 
we czwartek strejk się zakończy.

— Strejkujący pom ocnicy piekarscy
urządzili wczoraj w południe w Wiedniu ■wiel­
kie zgromadzenie, na którem wszyscy mówcy 
zachęcali do wytrwania w strejku. Po zamknię­
ciu zgromadzenia zebrani urządzili demonstra- 
eyjny pochód po dzielnicy X. Polieya jednak 
nie pozwoliła pochodowi wejść do dzielnic we­
wnętrznych.

— Międzynarodową wystawę auto­
mobilów i m otorów otwarto w niedzielę w 
Pradze w obecności przedstawicieli władz, za­
granicznych konsulów i wielu wybitnych oso­
bistości. Otwarcia dokonał P. Minister handlu 
dr. Forzt.

— Strejki. Z Osielca donoszą : W po­
siadłości hr. Pcjaeseviesa, Kurna, wybuchł 
strejk robotników. Ponieważ strajkujący prze­
szkadzali chętnym do pracy, przeto wkroczyła 
żandannerya i aresztowała kilku strejkujących.

Również wybuchł strejk w miejscowości 
Yismiovac, należącej do Leopolda Pfeifera, 
W miejscowości Lesimira przyszło do powa­
żnych rozruchów, wyruszyło tam pół szwadro­
nu dragonów.

— Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu 
donoszą: Na stacyi Bedrecs-Halsi z nieznanej 
dotychczas przyczyny wykoleił się pociąg. Pa­
lacz został tak ciężko raniony, iż wkrótce umarł. 
Z podróżnych nikt nie poniósł szwanku.

— Pierwszy sędzia polski na L itw ie
od r. 1863 mianowany został w ubiegłym ty­
godniu. Jest nim p. Adam Kwiatkowski, pod­
sekretarz III. wydziału warszawskiego sądu 
okręgowego, mianowany sędzią śledczym w Woł- 
komierzu, w gub. kowieńskiej.

— Hojny zapis, z Warszawy donoszą: 
P. Jan Berson, spełniając wolę swej zmarłej 
żony, ofiarował tamtejszej gminie żydowskiej
105.000 rubli, od któnąj procenty mają być 
używane na różne cele dobroczynne.

§ E g z a m i n  k w a 1 i f i k a c y j u y na na­
uczycieli szkół ludowych złożyli przed komisyą 
egzaminacyjną w Krośnie w marcu b. r . : Gross 
Stanisław, Jaśkiewicz Jan (z odznacz.), Kwie­
ciński Adolf, Nowak Antoni, Trzeciak Jan, 
Weiner Zygmunt, Kampratówna Elżbieta, Lo- 
patkówna Stanisława, Obrzutówna Marya i Pła- 
ziakowa Helena.

§ O f i a r a  a k o h o l u .  Z Limanowy do" 
noszą: Ofiarą alkoholu padł włościanin z Przy- 
szowei, Piotr Cabała, który wracając z jarmar­
ku późną porą, w stanie pijanym, wpadł do 
pobliskiego potoku i tam zginął. Zawieja śnie­
żna pokryła go* zupełnie, tak, żo dopiero dnia 
15 b. m. znaleziono jego zwłoki. Oabala po­
zostawił żonę i jedno dziecko.

§ W y p a d e k  z b r o n i ą .  Z Tyczyna do­
noszą: Onegdaj przed południem gospodarz Li­
gęza,strzelając do kuny, postrzelił niebepiecznie 
swego sąsiada Kwiatkowskiego, Chorego w gro­
źnym stanie odwieziono do szpitala w Rzeszo­
wie. w celu dokonania operaeyi.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  Z Bochum 
donoszą: W szybie kopalnianym „Engclsburg“ 
utknął kosz, w którym górnicy zjeżdżają do 
kopalni. Jeden górnik spadł i zginął na miej­
scu, dwaj inni odnieśli ciężkie rany. Jeden z 
nich zmarł w ciągu dnia.

* E k s p 1 o z y a a r jn a t n i e g o n a b o j u. 
W warstatach artyleryi w Zaaudam — jak do­
noszą z Asterdamu — wybuchł onegdaj nabój 
armatni. .Jeden artyiorzysta został zabity, jeden 
oficer odniósł ciężkie, a dwóch żołnierzy lekkie 
rany.

* P ro o o. s Leo r iti  c wó w n ej. Z Thun, 
w Szwajcaryi, telegrafują: Wyrok w procesie 
Leontiewówncj zapadnie prawdopodobnie dziś. 
Podczas wczorajszej rozprawy nie zaszło nic 
godniejszego uwagi. Prokurator i zastępca stro­
ny prywatnej domagali się ukarania podsądnej 
za morderstwo, a nie za zabójstwo bez za­
miaru.

* K a t a s t r o f y  na  mor z u .  Z Londy­
nu donoszą: Wojenny okręt angielski „Afryka“ 
zderzył się w kanale z okrętem „Hormuth“. 
Oba statki są uszkodzone.

Z Rivy donoszą: W niedzielę przed po­
łudniem najechał parowiec „Gaino“ na skały. 
W ścianie okrętu wybity został wielki otwór. 
Wiele osób wpadło do wody. Siedm osób uto­
nęło, inne uratowali rybacy.

Notatki I r a i w W c *
Z m uzyki. („Cyrulik Sewilski" G. Ros­

siniego).
Rehabilitacyjnem przedstawieniem był 

wczorajszy „Cyrulik Sewilski1'. Artyści wszyscy, 
bez wyjątku usposobieni bardzo dobrze, grali i 
śpiewali ku ogólnemu zadowoleniu audytoryum. 
•Ladniutko śpiewała panna Szymanowska par­

tym Rozyny, z ogromnym temperamentem !>■ 
Ludwig Figara postać tytułową. Podobnie wy­
bornym był p. Paszkowski, jako Bartolo, Mos- 
soezy (Basilio) Dianni (Almawiwa sentymen­
talny) i Kasprowiczowa w roli Berty. Orkiestra 
pod dyrekcyą p. Ribery grała dyskretnie i przej­
rzyście. (Niebawem napisze obszerniej)’ ;

Przy okazyi zechcą czytelnicy sprostować 
błąd, który zakradł się do wczorajszego mego 
sprawozdania. Oto w wierszu 51 z góry ina 
być „w odsłonach p o p r z e d n i c h " ,  a nie 
„ostatnich", jak mylnie wydrukowano. (db)■

P rof. Aleksander Michałowski —
jak donoszą dzienniki warszawskie — przyby­
wa w pierwszych dniach kwietnia z koncertem 
do Lwowa. Wiadomość ta jest miłą niespo­
dzianką dla licznych bardzo wielbicieli gry zna­
komitego artysty.

Nowa ustana konwersyjna. Z dniem 
1 marca b. r. weszła w życie nową ustawa o 
ulgach nalożytościowych przy konwersji długów 
hipotecznych, która znosząc wszystkie w tym 
względzie obowiązujące przepisy, wprowadziła 
w tej gałęzi ustawodawstwa skarbowego bardzo 
ważne i oddawna pożądane reformy.

Ustawa ta opracowana przez komisarzy 
skarbowych M. Szablewskiego i A. Bajdę w ję­
zyku polskim i objaśniona przez nich prakty- 
cznemi uwagami — oraz formularzami dzien­
ników i wykazów, jakie instytucje kredytowe 
na interesy konwersyjne prowadzić muszą, wy­
szła już z druku i jest do nabycia u wydawców 
po cenie 1 koronie. Zamówienia przyjmuje Mie­
czysław Szablewski, komisarz skarbowy w Kra­
kowie. ul. Krowoderska 47.

Z teatru donoszą : Dyrekcyą teatru czy­
niąc zadość wielostronnym życzeniom publi­
czności, pozyskała znakomitego artystę Ale­
ksandra Bandrowskiego jeszcze na dwa go­
ścinne występy, które odbędą się we czwartek 
w „Starej baśni" i w niedzielę przewodnią w 
„Zygfrydzie", w których to operach nasz nie­
zrównany artysta wystąpi nieodwołalnie po raz 
ostatni.

We środę, po świętach, odbędzie się pre­
miera dramatu: „Słoneczna pieśń", w którym 
bierze udział cały personal. Próby sceniczne 
odbywają się już od tygodnia w obecności 
autora, który przybył do Lwowa i będzie na 
pierwszcin przedstawieniu swego utworu.

Na przedstawienia świąteczne, ogłoszone 
w repertuarzu. można już nabywać bilety W 
.kasie zamawiań, a w sobotę tylko od 9 do 
12 rano.

Czynią się również przygotowania do 
wznowienia pięknej opery Donizettiego „Don 
Pasfjuale" z udziałem pani Ireny Bohuss i p. 
Dianni, — oraz opery Pucciniego: „Tosca"
z p. Gembarzewską i p. Dianni.

Wskutek powodzenia „Sherlok Holmesa", 
który każdym razom zapełnia teatr, przetłuma­
czył p. Saehorowski dalszy ciąg historyi an­
gielskiego detektywa p. t . : „Pies w Basker-
eillo". Rzecz to nader efektowna, a graną bę­
dzie na naszej scenie w maju.

Słynna operetka Lehara : „Wesoła wdó­
wka", do której przygotowuje się nową i efe­
ktowną wystawę, również niedługo przedstawi 
się zwolennikom wesołej muzy.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę, po raz piąty i ostatni, 

„Zygfryd", opera w 3 aktach E. Wagnera. Wy­
stęp A. Bandrowskiego.

We. czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
będzie.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, na dochód Towarzystwa wzajemnej po­
mocy artystów sceny lwowskiej, po raz szósty, 
„Sherlok Holmes".

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej, po raz dwunasty, „Or­
feusz w piekle".

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po­
łudniu, po raz dwunasty, „Moralność pani Dul- 
skioj".

W poniedzizłek, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Carmen", opera w 4 aktacli Biretu, z 
udziałem: pp. Oleskiej i Diaiiuiego.

We wtorek, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Lalka", operetka w 4 aktach Audrana-

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorenii 
„Cyrulik sewilski".

We środę, po raz pierwszy, „Słoneczna 
pieśń", dramat w 4 aktach, napisał Stanisław 
Obrzud. W głównych rolach wystąpią pp.: Be- 
dnarzewska, Gostyńska, Ordon-Sosnowska, Tra- 
pszo Irena, Otrembowa, Rybicka, Michnowska, 
Adwentowicz, Antoniewski, Chmieliński, Fiszer, 
Feldman, Hierowski, Sosnowski, Szobcrt, Wo- 
strowski, Wysocki, Nowacki, Jaworski, Ko­
szewski, Kwiatkiewiez, Klimontowicz, Basiński, 
i inni.

We czwartek, po raz piąty, „Stara basu", 
opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. Nieodwo­
łalnie przedostatni występ A. B a n d ro w sk ie g o .^

W piątek, po raz drugi, „Słoneczna pieśń , 
dramat w 4 aktach, napisał St. Obrzud.
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,, M sobotę, o godz. pół do 4 po południu. 
a niłodziożr szkolnej, no raz drugi, „Kupiec 

Pilecki".
W sobotę, o godz. pół do S wieczorom, 

eł iai iata. opera w 4 aktach Yerdiego. (io- 
|iy występ Ireny łiolmss i A. Dianni.

M niedzielą, o godz. pól 4 po południu, 
™h to Zakopane1-.

W niedzielę wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
ẑ°i'em p0 j-az szósty „Zygfryd11, K. Wagnera; 

j,t'°dwołalnie ostatni i pożegnalny występ Ale- 
^andra Bandrowski.ego.

Ze świata finansowego.

W iedeń, 26 marca.
Coraz to większa z dniem każdym pa- 

^.je deruta na wszystkich giełdach świata. 
Radkowi papierów dały początek amerykań­
skie targi. Przesilenie finansowe w Nowym 
°rku jest typowem przesileniem spekulacyj- 

®e,n, powstałem z nagromadzenia walorów i 
Walonych obrotów. Kozinach ten kolosalny 
jhusiał skończyć się katastrofą, która pędem 
lawiny objęła wszystkie amerykańskie targi, 
^biło  się to najsilniej na pieniężnym targu 
^rlina, którego giełda najściślej jest zwią- 
2aną z giełdą w Nowym Jorku. Setki milio- 
tl°w niemieckiego kapitału ulokowane są w 
■'•ńerykańskich walorach, które olbrzymim 
Radkiem kursów pociągnęły za sobą i wa- 
lory niemieckie, gdyż stosami rzucane na 
^rg. nie mogły one znaleźć nabywców z po­
rodu braku gotówki. Drogą na Berlin przy­
tyła deruta i do Wiednia. Giełda tutejsza 
tyazała się jednak daleko odporniejszą, ani- 
zeli inne giełdy europejskie. Kursa nie wy­
kazują w spadkach tak wielkiej różnicy, jak 
gdzieindziej, niemniej jednak są znaczne, 
dotychczas spekulacya wiedeńska była pe- 
'vDa, że się jej nic złego stać nie może, że 
tyepomyślne konjuktury dalekich targów' pie­
niężnych dotknąć jej nie mogą. Dziś prze­
konała się, że mniemanie to jest błędne, że 
sMat finansowy to jeden nierozerwalny łaii- 
°Uch konsekwencyj, a wstrząśnienie jednego 
°§'niwa odbić się musi na wszystkich innych.

Deruta na giełdzie jest równoznaczną 
1 osłabieniem konjuktury przemysłowej. Ka-

to pojmuje. Amerykański targ żelazny 
°dczuł już katastrofę. Rokowania w sprawie 
°dnowienia niemieckiego związku wyrobów 
Ze stali zostały przerwane. Cena żelaza w 
^asgowie- spadła. To wystarcza, by urobić 
?ty'ie pojęcie* o stratach, jakie grożUT wiel­
kiemu międzynarodowemu przemysłowi, gdyż 

'każde przesilenie giełdowe, odbija się zawsze 
ty walorach przemysłowych, — wywołuje 
tyęc nieufność, brak ochoty lokowania kapi- 
‘Ułów w przemyśle.

Stopa procentowa jest obecnie, rzecz 
Prosta, najważniejszą troską całego świata 
tyansowego. Międzynarodowy targ pieniężny 
kie pamięta takiej drożyzny pieniędzy. Naj­
bardziej konserwatywna instytucja na. świe­
ce, Bank francuski, która obojętnie patrzyła 
ty ubytek 800 milionów złota, zdecydowała 

na podwyższenie stopy procentowej. Bank 
angielski waha się nieustannie, czy ustano­
wić ponownie dyskont na 6 procent. Decy- 
tya nastąpi wówczas, gdy rozstrzygnie sio. 
f'zy Amerykanie zechcą złoto sprowadzać z 
Anglii, czy z kontynentu. Belgia i Ilolandya 
■{'iż podwyższyły stopę procentową. Jedynie 
mink austro-węgierski stoi twardo przy ni­
skim, najniższym nawet — po Paryżu — 
tyskoncie swoim.

Pogłoski, jakoby Bank francuski za- 
kiierzał podnieść w dalszym ciągu stopę pro- 
Cpntową i rozruchy agrarne w Rumunii nie 
Przyczyniły się także wcale do uspokojenia, 
giełdy: ‘

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 25 b. m. na 
bpecyalnein posłuchaniu nowomianowanego 
0ttache ambasady japońskiej u Najw. Dworu, 
Podpułkownika Nasataro Pukuda.
„ =  Prezydent gabinetu węgierskiego dr.
■ęekerle odwiedził wczoraj ministra handlu 
^°ssutha, który ma się znacznie lepiej. W mie­
w a n iu  jego odbyła się kilkugodzinna kon-  
e r e n e y a  w s p r a w i e  u g o d y .  Dr. We- 

tyrle udaje się do Davos, gdzie przepędzi 
sW’ięta. Sekretarz stanu Szterenyi dziś przed 
Południem albo wieczorem wyjedzio do Wie­
dnia.

=  Sprawa wyboru przez S e j m c h o r ­
wa c k i  delegatów do Sejmu węgierskiego, 
^czyna się mącić. P. Starczewic oświadczył 
wczoraj imieniem swej partyi, że nie weźmie 
Wiziału w wyborze, a członkowie jej nie przyj- 

mandatu delegatów. Po złożeniu tego 
świadczenia Starczewic opuścił salę obrad 
Sej l o  wy eh.

---=■ Kilku właścicieli dóbr z Mitrowi- 
ty (w Sławonii) i okolicy postanowiło wobec

agitacji socjalistów utworzyć organizację 
dla o c h r o n y i n t e r e s ó w w ł a ś c i ­
c i e l i  d ó b r. Niektórzy postanowili przyjąć 
do robót polnych chińskich robotników7. We 
wsi Knźmin przyszło do starcia między chło­
pami a żandarmami. Kilka osób aresztowano.

=  S e j m b r u n s z w i c k i  na posie­
dzeniu taj uhm obradował wczoraj nad spra­
wą mianowania nowego regenta. Jednomyśl­
ności nie uzyskano. Głosowano kartkami i 
uchwalono protokół, który trzymany jest w 
tajemnicy, przesłać rządowi.

=  Na zaproszenie króla Edwarda przy­
będzie do Londynu 120 oficerów i maryna­
rzy e s k a d r y  r o s s y j s k i e j ,  stojącej 
obecnie na kotwicy w7 Portsmouth.

-  Podczas bankietu w Johannesburgu, 
na który przybyli także ministrowie i człon­
kowie opozycji i wiele innych' wybitnych 
osobistości, burzliwymi oklaskami przyjęto 
ustęp przemówienia Bo tli  y, w7 którym on 
oświadczył, iż angielski naród może wobec 
konferencji kolonialnej w zupełności zaufać 
Boerowi i pozostawić mu zupełną swobodę 
uregulowania swych spraw według własnego 
uznania.

■=■■= Oncgdaj podpisano w Bangkok f r an-  
c u s k o-s y a m s k i t r a k t  a t h a n d 1 o w y. .

R!V ’WSEIEJ
Kraków, 27 marca. ( I d .  pry w.) Dziś 

w prezydyum miasta przeprowadzono naby­
cie przez gminę za 100.000 kor. realności 
przy ul. Smoleńsk pod budowę gmachu Mu­
zeum teelmiczno-przeinysłowego z odpowie­
dnimi pawilonami warstatowymi. Budowa 
rozpocznie się niebawem.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 27 marca. Prognoza na 28 mar­

ca: W G a l i c y  i i n a  B u k o w i n i e :  Prze­
ważnie pogodnie, słabe wiatry, w dzień ła­
godnie, w nocy chłodno.

W iedeń, 27 marca. W iew r Zty. ogła­
sza.: P. „Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował zastępcę nauczyciela religii gr. kat. 
w gimnazjum w Jarosławiu, ks. Emiliana 
P o li o r e c k i e g o, rzeczywistym nauczycie­
lem religii w tymże zakładzie.

Wiedeń, 27 marca. P. Minister spraw 
wewnętrznych zatwierdził zmianę statutów, 
uchwaloną na wal nim 7.|b,raniu akcyonaryu- 
szy lwowskiego akcyjnego Zakładu zastawni­
czego w dniu 8 lutego 1005.

'Wiedeń, 27 marca. P. Minister Wy­
znali i Oświaty zamianował korespondenta 
centralnej Komisji dla wyszukiwania i za­
chowywania zabytków sztuki, naczelnika u- 
rzędu probierczego w Krakowie, racicę górni- 
; zego 1 .eonarchi 1, e p s z e g o, konserwatorem 
wymienionej Komisji centralnej.

W iedeń, 27 marca. Jak dowiaduje się 
Biuro koresp., dziś pojawi się rozporządzenie 
Ministerstwa handlu w sprawie uregulowa­
nia stosunków służbowych rozmaitych kate­
gorią sług pocztowych.

W iedeń, 27 marca. Otwarto tu dziś 
kongres muzyków, który potrwa trzy dni. 
Zjawili sic delegaci z Austro-Węgier i z Ber­
lina. 1*. Minister oświaty w piśmie mulesła- 
nein usprawiedliwił swą nieobecność.

W iedeń, 27 marca. Strejk krawczyu 
zakończy! się.

Budapeszt, 27 marca. W wydziale miej­
skim uczyniono wniosek naglący, zawierający 
proUst przeciw okrucieństwom w Rumunii.

Budapeszt, 27 marca. (Weg. Biuro kor.) 
Policya uwięziła bandę złodziejską, złożona, 
z 10 ludzi, która w ostatnim czasie na sta­
cjach towarowych kolei państwowych kradła 
węgiel, mąkę i t. p.

Paryż, 27 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych minister spraw 
zagranicznych Pichon zapowiedział główne 
żądania, jakie rząd francuski postawi Ma- 
rokku z powodu zamordowania dr. Mauchamp 
Streszczają się one w7 następujących punktach: 
Obsadzenie Gdżda, aż do zupełnego spełnie­
nia żądań co do zadośćuczynienia, przykła­
dne ukaranie morderców, usunięcie i uwię­
zienie gubernatora, odpowiedzialnego za utrzy­
manie porządku, odpowiednie wynagrodzenie 
dla. rodziny pozostałej po zamordowanym, 
przeprowadzenie wszystkich zarządzeń, któ­
rych domaga się Francja  i wejście w życie 
gwarancyi utrzymania porządku i bezpieczeń­
stwa, według pierwotnego układu z F ranc ją  
i postanowień aktu z Algesiras.

Paryż, 27 marca. Przed dniem jutrzej­
szym nie jest oczekiwaną wiadomość o ob­
sadzeniu Udżda. Generał Liantey otrzymał 
polecenie, aby okupacji dokonał przy pomocy 
dostatecznej siły zbrojnej tak, aby zapobiedz 
wszelkim atakom. Dzień, w którym chce wy­
konać tę. operację, pozostawiono jego decyzji.

Soli a, 27 marca. Nadzwyczajną sesyę 
Soorania zamknięto z polecenia księcia. Pre­
zydent ministrów odczytał pismo księcia, w 
którom wyraża on podziękowanie za odwagę

i patryotyzm, okazane przez uchwalenie za­
rządzeń legislatywnych, koniecznych wobec 
trudnej sytuacji po tragicznej śmierci Pet- 
kowa.

Algier, 27 marca. (Agmcya Havasa). 
Według decyzji rady ministeryalnej z XIX. 
korpusu armii odeszły telegramy w sprawie 
okupacji Fdżda do dywizji Oranu i do tam­
tejszego zarządu cywilnego. Kolumna, która 
obsadzić ma Fdżda, utworzona będzie w Tlem- 
een, po części zaś w Marnia. Miejscowości 
te oddalone są od Udżda o 25 kilometrów. 
Między niemi niema połączenia kolejowego.

Londyn, 27 marca. Do D aily Mail do­
noszą z Teheranu, że w miejscowości Sabza- 
war zamordowano jakiegoś poddanego ros- 
syjskiego. Do miejscowości tej, w której wy­
buchły zaburzenia antirossyjskie, wysłał kon­
sulat rossyjski urzędnika i oddział kozaków. 
Władze perskie starają się stłumić rozruchy.

Londyn, 27 marca. Biuro Istutcra do­
wiaduje się z kompetentnego źródła, że wia­
domość o zerwaniu rokowań miedzy x\nglią 
a Rossyą jest nieprawdziwa. Podpisanie ukła­
du nastąpi prawdopodobnie w najbliższym 
czasie.

Londyn, 27 inarca. Były premier lord 
Roseberry wygłosił z okazyi zjazdu wydziału 
ligi liberalnej mowę, w której przyznał, że 
rząd obecny pokonał znaczne trudności, je ­
dnakże podniósł, że rząd poczynił zbyt wiele 
obietnic, tak, że nastąpić musi rozczarowanie 
i reakcja. Roseberry protestował przeciw da­
leko idącym obietnicom, jakie rząd poczynił, 
zwłaszcza względem Irlandyi, jakoteż przeciw 
pogróżkom, jakie wystosował pod adresem 
Izby wyższej. Obietnice te odniosą skutek 
przeciwny zamierzonemu.

Nowy Jork, 27 marca. W procesie Tha- 
wa sąd postanowił ustanowić komisyę z psy­
chiatrów, dla zbadania stanu zdrowia Thawa.

Zawierucha agrarna w Rum unii.
Bukareszt, 27 marca. (Agmcya Ru­

muńska). Dziennik urzędowy ogłasza nastę­
pujący manifest:

W imieniu Jego Królewskiej Mości!
Wśród najtrudniejszych okoliczności po­

wołani do prowadzenia rządów, zwracamy 
się do każdego o czynną, patryotyczną po­
moc w celu przywrócenia spokoju i bezpie­
czeństwa, ażeby słusznym żądaniom mogło 
stać się zadość. Król dał swoje przyzwolenie, 
aby następujące zarządzenia bezzwłocznie 
były wydane: Zniesienie przepisanej w usta­
wie o .ubezpieczeniu przeciw ubóstwu taksy 
5 franków; zniesienie taksy na wino. Wy­
miar podatku gruntowego małej własności 
włościańskiej ma nastąpić na tej saiiej pod­
stawie, co wymiar dla własności większej. 
Państwowe posiadłości i przedsiębiorstwa 
mają być prowadzone na koszt państwa, lub 
też wypuszczane rolnikom w dzierżawę. Wy- 
dene będą zarządzenia celem skonsolidowa­
nia banków ludowych, tak, ażeby przycho­
dziły z pomocą włościanom i wzmocniły ich 
byt ekonomiczny. Ścisłe odgraniczenie pozo­
stawionych chłopom granitów, oraz trusty 
ziemskie będą kontrolowane, a naruszenie 
ustawy będzie jak najostrzej karane. Ażeby 
umowy dzierżawne uczynić mniej uciążliwe­
mu opracowany będzie osobny projekt usta­
wy. W razie zawarcia umowy dzierżawnej za 
gotówkę, czynsz płacony będzie w brzęczącej 
monecie. Umowy dzierżawne zawierać będą 
wymiar i rozdział pracy, jaką mają łożyć 
chłopi. Płaca za robotę obliczać się będzie 
według ceny, która, w odnośnym okresie ro­
bót jest zazwyczaj płacona. Suma pracy, do 
jakiej głowa rodziny się zobowiązuje, nie 
może przekraczać sił fizycznych tej osoby. 
Zaliczki, udzielane chłopom, będą mogły być 
obliczane najwyżej według stopy 10 prc. ro­
cznie. Część ziemi, w pewnym stosunku do 
liczby hektarów, musi być zawsze pozosta­
wiona każdemu z włościan do rozporządze­
nia. Na wydzierżawionych gruntach chłopi 
za rolę im poddzierżawioną płacić będą naj­
wyżej jedną trzecią ceny ustanowionej w 
umowie. Żaden dzierżawca, ani też spółka 
dzierżawcza nie może posiadać więcej niż 
dwa grunta w maksymalnym wymiarze 4.000 
hektarów, niezależnie od tego, czy dzierżawa 
została zawarta pośrednio lub - bezpośrednio 
przez krewnych lub pośredników. Ustawa po­
wołuje do życia osobne urzędy administra­
cyjne, które będą czuwały nad wykonaniem 
przepisów regulujących sprawę umów dzier­
żawnych.

Dalej przygotowuje się ustawę o utwo­
rzeniu Kasy rolniczej, która ma włościanom 
ułatwiać płacenie czynszu dzierżawnego i 
kupno ziemi.

Przeprowadzenie tych wszystkich za­
rządzeń jest najpoważniejszym zamiarem 
króla i jego rządu.

W tych dniach ogólnego nieszczęścia 
zwracamy się do wszystkich Rumunów bez 
różnicy stanu i stanowiska w społeczeństwie 
z prośbą, aby nas w miaię sił popierali i 
współdziałali w przywróceniu spokoju i po­
rządku, ugruntowanego na sprawiedliwości. 
Musimy tę pracę agrarną spokojnie rozpocząć 
z zaufaniem w przyszłość. Zamieszki mogą 
wywołać jedynie głód i oburzenie. — Rząd 

\ wszystko uczyni, aby ustawy były jak naj­

ściślej przestrzegane i ażeby niesprawiedli­
wość i ucisk zostały usunięte, ale równocze­
śnie rząd zdecydowany jest energicznie stłu­
mić zamieszki i surowo ukarać tych, którzy 
chcą ciągnąć zyski ze spustoszeń.

Następują podpisy ministrów.
Bukareszt, 27 marca. W Izbie posłów 

odczytał prezydent ministrów Sturdza dekret 
królewski w sprawie utworzenia nowego ga­
binetu i apelował w gorących słowach do 
konserwatywnej Izby. aby popierała liberal­
ny rząd w obecnem trudnem położeniu. Byli 
ministrowie Jonęscu i Lahoiary i były pre­
zydent ministrów Carp przyrzekli rządowi 
poparcie. Prezydent ministrów Sturdza "dzię­
kował i uścisnął im rękę. Scenie tej to­
warzyszyły huczne oklaski. Nagaleryi rozle­
gły się okrzyki: „Brawo D

Ministrowie przedłożyli następnie pro­
jekty ustaw w sprawie zniesienia taksy co 
do ubezpieczenia przeciw ubóstwu, w spra­
wie rewizyi ustaw podatkowych, w sprawie 
zniesienia nieusuwalności administracyjnych 
organów gminnych, jakoteż projekt ustawy 
upoważniającej rząd do przedłużenia manda­
tów radc-ów gminnych i powiatowych. Wszy­
stkie przedłożenia Izba jednomyślnie przy­
jęła w pierwszem czytaniu; sprawozdawcą 
obrano p. Jonescu.

Posiedzenie senatu odbyło się w spo­
sób niemniej uroczysty, jak posiedzenie Izby 
posłów.

Bukareszt, 27 marca. (Ag. rumuńska). 
W Multanach wraca spokój. Charakterysty- 
cznem jest, że mimo, iż zamieszki w Multa­
nach były ogólne i położenie włościan bar­
dzo ciężkie, nie wydarzyły sie tam żadne 
morderstwa. Na Wołoszczyźnie, mianowicie 
w południowej jej części, przyszło do powa­
żnych zaburzeń. W wielu miejscach doszło 
do starć z wojskiem, przyezem kilka osób zo­
stało zabitych.

Czerniowce, 27 marca. Prawie wszy­
scy zbiegowie rumuńscy wrócili do Burdu- 
jeni. Rumuńskie władze graniczne zachowu­
ją się uprzejmie. W Burdujeni ludność się 
uspokoiła.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 27* marca. (TA. pry w.) 
Zapowiedź samorządu ziemskiego i miejskie­
go w Królestwie poruszyła tutejsze sfery 
urzędnicze i obudziła obawy o zajmowane 
posady. Zapewne w związku z tern zwołał 
tutejszy klub rossyjski „październikowców“ 
na dzień 7 kwietnia zebranie wszystkich or- 
ganizacyj rossyjskich, istniejących w War­
szawie, pod przewodnictwem arcybiskupa 
Nikanora, który wczoraj przyjechał do Pe­
tersburga, aby tam zasięgnąć bliższych in­
formacji.

Warszawa, 27 inarca. ( Tel. pry w.) Na­
czelny prokurator wojskowy gen. Rylke zło­
żył ministrowi wojny raport, w którym utrzy­
muje, że warszawski prokurator wojskowy 
niewłaściwie u rn o m ł sprawę wytoczoną do­
wódcy załogi, w Siedlcach pułkownikowi Ti- 
cbanowskiemu, albowiem nieprawidłowości 
w działaniu tego pułkownika okazały się 
całkowicie stwierdzone.

Warszawa, 27 marca. Na ul. Grzybow­
skiej rzucono bombę, która jedną osobę za­
biła, a kilka raniła. Sprawcę aresztowano. 
Przypuszczają, że bomba ta miała być użyta 
do zamachu na generała żandarmeryi, który 
miał tą ulicą przechodzić.

Ośm osób napadło na kasę żydowskiej 
gminy wyznaniowej i rzuciło bombę. Kasjer 
i jeszcze jedna osolaa są zabici, kilka osób 
est ranionych. Sprawcę aresztowano.

Łódź, 27 marca. ( I d .  p ry  w).  Wczoraj 
rano rozdawał niejaki Bolesław Podbielski 
proklamacje na ulicy. Patrol chciał go ująć, 
Podbielski jednak uciekł. Wówczas żołnierz 
wystrzałem z karabinu położył go trupem.

Ciechanów, 27 marca. ( le i .  ąrywA. 
Wczoraj odbył się pogrzeb ś p. Okełchow- 
skiego przy iicznym udziale obywatelstwa i 
włościan. Na trumnie złożono wieńce od Ko­
ła polskiego, stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego i licznych Towarzystw. Wygłoszono 
kilka przemówień.

Petersburg, 27 marca. Zamaskowani 
sprawcy napadli koło Charkowa na pociąg 
osobowy, w którym było także wojsko i za­
brali 10 przesyłek.

Na stacyi Murów 20 zamaskowanych 
ludzi napadło na personal kolejowy i po­
ranili go, poczem zrabowali 6000 rubli.

Petersburg, 27 marca. ( I d .  p r y m .)  
Zorganizował się parlamentarny blok ludo­
wy ze 100 członków pod hasłem „ziemia i 
wola“, oraz partya konstytucyjno-monarchi- 
czna, do której weszło 50 posłów z prawicy.

Petersburg, 27 marca. (Tel. pry  w.). 
Prezesem centralnego komitetu kadetów wy­
brano Miliukowa, wiceprezesem ks. Dymitra 
Szachowskiego. Do prezydyum frakcyi par­
lamentarnej „kadetów" wybrano Nabokowa.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i c e k i .
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NADESŁANE.

C .  S«. 'wir.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kładki na, rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

k s i ą ż e c z k i .*
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia,

K a w i a r n i a  „ f i e i e t ó f

1 =  znakomita i

Mieszkania do najęcia. 
Ul Asnyka I. 7,

P a r t e r
5 pokoi, przedpokój, pokój d la służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.

Od 1 l.wietnia 1007. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 

S« pięt?*©
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 

balkon
y<l 1 kwietnia 1907. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
I I .  p i ę t k o

3 pokoje z nyżą
c o! 1 kwietnia 1907.

Oglądać można od 11—2 i od 4 —6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redalrcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Obligacye funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom fon tow y i Kantor wymiany 
s©fe m, 1 i  Ł f l i  © H U
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

' o m n a  n ę d z a .

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 marca 1907.

Hotel Georgs’a.
PP. E. ks. Sapieha z Bitki szlacb., K* 

Mannorosz z Kozowy, K. Winnicki z Tura- 
dów, J. Rozwadowski z Władek, W. Eibich 
z Kru kicnie, W. Czaykowski z PietniczfUL 
H', Czaykowski z Bobrki.

Ho rei Imperial.
PP. M. Wojciechowski z Porchawy, 2. 

Obertyński z Hujcza, A. Kobylański ze Sa°" 
widowa, K. Wołkowicki ze Stryja, Z. PD-' 
fcruski z Przeworska.

Hotel Francuski.
P. H. br. Wattmann z Rudy Różanie'

ckiej.

Hotel Centralny.
P. S. Nieniewski z Brzeska.

C E  1  M I  
lw ow skiej Izb y handlowej i

IŁ
przemysłowej.

Lwów, dn ia  27 marca. p łacą |żądają
w alut. koron.

I .  A kcye za sztu k ę. K h K h
Banku hip. gal. po 200zł.(400 koi-.) 586 — 596 —
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 108 - 115 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 576 — 5S2 -
Fabryki wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 - 500 -
Tow. d la gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

11. L isty  zastaw n e za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 p r. Sl> 110 50 111 20
„ „ 4*/* pr. „ los w 50 1. « 100 10 100 80

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k. ® 97 20 97 90
„ kraj. 4^2 pr. „ los w 5J 1. 101 50 102 20
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 97 60 98 30

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - °
sza e i n i s y a ) .................................. 98 60 —  —

Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr.
los w 4 D/a l a t ............................ - 98 60 —  —

4 pr. los w 56 l a t ....................... 97 60 98 30

111. O bligi za 100 kor.
A

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. s 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 100 50 101 20
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) —  — — . —

„ „ 4 1/s p r.(3 e m .)  N 101 - 101 70
„ „ 4 pr. (4 em.) 45 96 90 97 60

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... 96 90 97 60
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 97 50 98 20
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 20 96 90

„ „ ,, 4 konwen. . 97 20 97 90

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 - 95 —

V . M onety.

Dukat c e s a r s k i .................................. 11 28 11 45
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 06 19 25
100 rub li rossy jsk ich  srebrnych 249 - 252 -

„ papierowych 252 GO 254 70
100 m arek n iem ieckich . , . . 117 60 118 20

150-— 
212- —  

2651— 
265 — 
290-—

K u rs giełdy wiedeńskiej.
D nia 23 m arca 1906.

A . O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 98 50 99-70
s ty c z e ń -lip ie c ...............................................98'35 9855

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 99-85 10005
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  99-90 luO lO

98-75 

110-10 

466 75 

123-50 

98-55

Koronowa w aluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ ,. ,. 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r.

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie p 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 110 40

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r .................................................98'55

C. O b ligacye  kolejow e.
Kol. Aroyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 3/.j pr. (ostomp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 l/.i p r .......................................
Kol, K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. A royks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............................ 98’55

O bligacye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105- —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 1 2 P —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................98'70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................. 98'80
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  ein.

z r. 1886. 4 p re ...............................99-30
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  cm.

z t. 1887, 4 pre. ( s r . ) ..................9915
Kol. pćc nocnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre.................................... 99 35
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ...............................99'15
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...............................99.25
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  era.

7 r. 1898, 4 p re .................................... 99 60
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1904, 4 p re ..................................... 99 60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .......................................... 98'50
Kol. galie. K arola Ludwika 4 pr. . 98 55
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ...............................  . . . 98-70
Kol. Aroyks. R udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116-75
D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgiers

Węg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. . — • —
‘ „ „ w wal. kor. 4 pr. 94 '—
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . . 14*75 
.. poż. prera. za 100 zł. (200 kor.) 196 85 

„ 50 zł. (100 kor.) 196-85

płacą żądają

152-— 
214-— 
267-— 
267-— 
292 —

iiństwa

116-60

98-75

99-75 

11710 

468-75 

124-50

99-55 

99 55

106'— 
123'—

99-70

99-80

100-30

100-15

100-35

10015

100-25

100-60

10 0 -0 0

99-50
99-55

99-70

117-75
kiej).

94-20
150-75
198-85
198-85

Koronowa w aluta. p łacą

E . O bligacye im lem uizacyjne.
K roacyi i S ł a w o n i i ...................95'45
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............... 93-55

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. i-eg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za  200 kor. 4 p r ......................... 96-70
B ukow ińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r  100 45
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 97’—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 98 65
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ...........................................  94 75 95 75
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................  — ■— —■—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 18P25

żądają

9 4 5 5

104-50

97-70

101-45
9 8 -
99-65

106-50
1S225

i listy  dłużne

98-40 99-20
266*-— 276-—
2 7 2 - - 2 8 2 - -
101-10 102-10
98-75 99-75

110-50 111-50
100-10 101-10

97-25 98-25
97-40 98-40
98-50 9 9 - -
9850 9 9 - -

100-75 101-75

100-60 10P60
96-50 97-50
9915 10015
99-75 100-70

t t .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Kom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1 .4 '/, pr.
A ustr. zakl. kr. ziem. los w 50 i 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakl. kred. ziem. los 5 pr.
4 P^

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/2 pr. . .
„ „ „ ,, 80 L 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ ,, 4 pr. los. 41 lat
„ u ii 4 Pr - stare . .

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
4 1/2 pr. 5 D/s la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
einisya 42 la t 4 ‘/2 p r .........................

B anku kr. losy o 7'/2 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H . O b ligacye  z prawem  pierwszeństwu 
za 100 zł. nom.

Tow. żes-l. par. po Dunaju za 400 i
10.000" m, 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Loiej Lw ow -C zern.-lassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

z i. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

", „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C iary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

Koronowa waluta. p łacą żą<W
P alfy  40 zł. m. k .....................................  170-— X80'^-
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45 75 47-7-5
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 25 28'2o
Losy fund. Arcyfes. Rudolfa 10 zł. . 56 — 6 0 "
Salina 40 zł. m. k. . -....................... 190-— 2 0 0 '"
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 84-50 90-5®

K . A kcye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 309-50 310 a®
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3400- — 3402 '- '
Zakł. kred. d la  handlu i przem . . . 669-50 670'óO 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 789 25 790 2-5
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 572 — 5 7 8 '"
Galie, banku lup. 200 z ł....................... 587- -  .590'"

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 110-— 1 1 5 '"
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 446--50 447-50

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1764-— 1773 "
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 574-50 575 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-50 2 4 5 '"  
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 242-50 242 90

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480-— 4 8 5 '"  
„ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 4 3 0 '"

Kolei półn . ces. Ferd . 100.0 zł. mk. 5530 — 5 5 7 0 '"  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zł. 420- —- 430’"  

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 576 '— 579’"  
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok.
400 kor...................................................... 372- -  376' -

A ustr. Tow.żegl. naD unaju  500 zł. mk. 1015'— 1 0 2 1 '"

31. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 
P rag . tow. żc-lazn. przem. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor...................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
B orlin  za 100 m arek 5 pr. . .

707-— 7 1 7 -"  
587 -  598 "  
5 S 3 - -  5 3 4 -"  

2456 -  2457-" 
5 4 P - -  5 5 1 "  
388 — 3 9 2 -"  
271.-— 27-5-"

114-60 115-60 lo n d y n  za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-80 242-20
115-80 116-80 Paryż za 100 franków . . . . 95-57V4 95-70

P e tersb u rg  za 100 rub li 5 ljt  pr. — • _ —•—
90 — 9 1 - Niem ieckie b a n k i ....................... 117 921/, 118-12‘/j

W łoskie b a n k i ............................ 95-42V, 95-55
97-55 98-55 Francusk ie  b a n k i ....................... —.•_ _•__

Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95-55
102-25 10325 O. W a l u t99-75 y-

D ukat c e s a r s k i ............................. 11-36 11-40
A nstr.-w ęg. 8 guld. złota m oneta — •— _■---

21 15 23-15 2 0 - f r a n k n w k a .................................. 19-14 19-16
438 - 4 4 8 - - 2 0 -m a rk ó w k a .................................. 23-54 23-62
1 3 8 - 144- — R ossyjski pó łim peryał . . . . —•— —■—

8 2 - 90 '— Niem. banknoty  za 100 m arek . 117-95 118-15
8 8 - - 96 '— W łoskie banknoty za 100 lir. . 95-40 95-60
5 6 - - 6 1 - R u b le ................................................... 2-527, 2-537,
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Licytacye.

L: ez. E. XVII. 2806/6 (o) (2268 6 - 3 )
Na żądanie Franciszki Mantel we Lwo­

wie, zastąpionej przez adwokata dra Bren- 
<lla odbędzie się dnia 29 kwietnia 1907 o godz. 
L0 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. VI. licytacya realności 
pod Ik. 157 4/4 we Lwowie przy ul. Pauli­
nów 1. 12 a, położonej wlil. 133 Dz. IV. ks. 
gr. gm. ni. Lwowa objętej, składającej się 
z parceli bud. -318 1/2 o 122 m*, gruntowej 
6084/1 o 385 m- domu parterowego muro­
wanego, stajni, szopy, drewutni i piwnicy 
wraz z przynależnościami, w protokole osza­
cowania z dnia 3 stycznia 1907 E. XVII. 
2806/6 (2) oznaczonoini.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 5.190 kor. 60 hal., przyna­
leżności zaś na 244 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 2717 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, wLiurzo Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wry darzeni ach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XV.1I.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L. 2923/07 (2264 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

W myśl uchwały Magistratu z dnia 19 
marca roku 1907 rozpisuje się niniejszem li- 
cytacyę za pomocą pisemnych ofert na wyko­
nanie budynków rzeźni miejskiej a mianowi­
cie: budynku głównego, domu dla nadzorcy, 
domu administracyjnego, stajni dla bydła i 
gnojowni, stajni dla nierogacizny i gnojarki, 
klarowni, stajni dla koni i remizy, kanaliza­
cji, ogrodzenia, założenia bruków, szutrowa­
nia podwórza i dróg i budowy studni, na 
gruncie miejskim „Blich" zwanym.

Ogólny koszt budowy wyż wspomnianej 
obliczony jest na kwotę 186.209 kor. 67 hal.

Oferty należycie opieczętowane i zaopa­
trzone w wadyum w kwocie 9300 koron na­
leży wnosić na ręce Prezydyuin Magistratu 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia b. r. do godz.
2 w południe.

Odnośne plany, kosztorysy i warunki 
licytacyjne wraz z warunkami budowy przej­
rzeć można w biurze technicznem Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Z Magistratu.
! Drohobycz, dnia 19 marca 1907.
I Niewiadomski.
i -------------------

iL . ck. E. 1198/6 (7) i E. 1.429/6 (4)
| (2273 3 —3)

I) Na żądanie Banku zaliczkowego w 
Glinianach zastąpionego przez Dyrekcyę od­
będzie się dnia 29 kwietnia 1907 o godzinie
3 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya 1/3 części realno-

i  ści wlil. 63 gminie Ubinie tj. części gospo- 
j darstwa włościańskiego, składającego się 
jz  chaty, stodoły z placem l 3 m. 1460° roli.

II) Na żądanie Izraela Zippera, kupca 
w Busku, odbędzie się dnia 29 kwietnia 1907 
o godzinie 4 po południu licytacya realności 
whl. 1939 gminy Busk.

Nieruchomość tej 1/3 części wystawio­
na na licytacye, jest ocenioną ad I) na 852 
kor. 1.0 hal.

Najniższa cena wynosi 568 kor. 6 hal., 
ad II) na kwotę 851 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 567 kor. 44 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie p rz y jd z ie  
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20 marca 1907.



L- CŁ E. 4816/6 (4) (2322 2 - 2 )
. W sądzie tutetszym odbędzie się dnia 

maja 1907 licytacya przymusowa realno- 
Sc' whl. 1406 gm. Nowy Sącz objętej, wła­
sność Heleny Skórnog i spól.

Cena szacunkowa wynosi 6315 kor. 
Najniższa cena. 3243 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 

Zn& przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział' IV.
Nowy Sącz, dnia 12 marca 1907.

L- ez. E. 916/6 (6) (2328 2 - 3 )
Na żądanie ks. Piotra Sawezyńskiego 

J* Mogielnicy odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1907 o godz. 10 przed 'południem w sądzie 
Mżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
palności wlil. 218 gminy Mogielnica objętej, 
Mii Jaroszewskiej własnej, składającej się 

1 pgr. 1929/2 obszaru 1940 sążni.
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 

Jest ocenioną na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 666 koron 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

'w tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
Mbularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i"t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^ sadzie niżej wymienionym, w biurze 
W. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
‘ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ni § i  ary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
S;idu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
ii ud zanów. dnia 25 lutego 1907.

Ł. cz. E. 3925/6 (6) (2328 2 - 3 )
Dnia 10 maja 1907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya

1. realności w Samborze - Przemyska 
wlil. 70,

2. realności w Samborze - Przemyska 
Whi. 123,

3. połowy realności w Samborze-Prze- 
niyska whl. 71,

4. połowy realności w Samborze-Prze- 
niyska whl. 72 z przynależnościami.

Nieruchomości, składające się z budyn­
ków i o°rodu z przynależnościami oeeniono: 
ad ]. na5 20.765 koron 86 hal., ad 2. na 
5451 koron, ad 3. na 8065 kor. 1 hal., ad 4. 
na 9290 kor. 49 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastapi, wynosi ad 1. 10,382 koron 93 hal., 
ąd 2/ 2725 kor. 50 hal., ad 3. 4032 koron 
50 hal., ad 4. 4645 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Łłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
biżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 11 marca 1907.

L. cz. E. XXI. 240/7 (4) (2363 2 - 3 )
D n ia ł  maja 1907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya 13/16 części realności 
pod Ikon. 142*/, we Lwowie przy ulicy Żół­
kiewskiej położonej whl. 102 dziel. III. ks. 
Sr. gm. m. Lwowa objętej, składającej się z 
Parceli budowl. lkat. 2645, która jest obe­
cnie pustym niezabudowanym gruntem wraz 
i  przynależnościami w protokole ocenienia z 
■5 marca 1906 lcz. E. XXI. 240/7 (3) opisa­
nymi, a składającymi się z parkanu, bramy 
Wjazdowej i furtki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 10.400 kor., przyna­
leżność zaś na 60 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 6973 kor. 40 
nal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku. I
»Gazeta Lwowska* Nr. 71 z

' Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i "odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Sekcya L, 
Oddział XXI.

Lwów, dnia 18 marca 1907.

L. cz. E. 1083/6 (7) (2343)
W sprawie Jacentego Sobczyka prze­

ciw Stanisławowi Gwiżdzowi o 50 kor. zpn. 
pozwoloną w myśl uchwały c. k. sądu tutej­
szego z dnia 14 grudnia 1906 L. cz. E .1083/6 
egzekucję przez przymusową lieytacyę 10/34 
części realności lwh. 172 Zaborów zobowią­
zanego własnych wskutek wniosku wierzy­
ciela zastanawia się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 20 marca 1907.

L. cz. E. 418/7 (3) (2366)
Dnia 10 maja 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Sam­
borze, Przemyska whl. 92 z przynależno­
ściami.

Dwa budynki murowane z przynależno­
ściami i ogród oceniono na 15.059 kor. 
96 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7529 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 9 marca 1907.

L. cz. E. 160/7 (3) _ _ (2283)
Na żądanie Matija Handziuka w Iwa- 

niu odbędzie się dnia 9 maja 1907 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. 6 licytacya realności 
whl. 357 ks. gr. gm. Iwanie, składającej się 
z pij. 214, pgr. 1652, chaty, stajenki i ka­
miennego ogrodzenia, dłużniczki Paraśki z 
Bielawskich Płoszezariskiej własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 165 koron.

Najniższa cena wynosi 110 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przej rzeć można w sądzie tutej­
szym, w kaneelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić sic do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 7 marca 1907.

L. cz. E. 190/7 (6) (2391)
Dnia 22 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności gm. Korsów 
wyk. hip. 434.

Realność tę (parc. grt.) oceniono na 
600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

dnia 28 marca 1907.

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 12 marca 1907.

L. cz. E. 170/7 (3) (2284)
Na żądanie Wasyłyny Ustienyk w Do- 

browlanach odbędzie się dnia 13 maja 
1907 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 6 licytacya 
połowy realności objętej whl. 45 ks. grunt, 
gminy Dobrowlany, składającej się z pb. 6, 
chaty, pgr. 19—16/2, 17/2—18/2 ogród sta­
nowiących, dłużniczki Jełeny Hnatyszyn, zam. 
Fediuk własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1000 koron.

Najniższa cena wynosi 666 kor.
Warunki licytacyjne i inne ednośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w kaneelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 8 marca 1907.

L. cz. E. 1170/6 (5) (2400)
Dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 9 przed 

południem odbędzie się przymusowa licyta­
cya połowy realności lwh. 92 gm. Nowojo- 
wagóra oszacowanej na 921 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 614 kor. 17 hal.

Dnia 3 kwietnia b. r. o godz. 9 przed 
południem odbędzie się przymusowa licytacya 
realności lwh. 15 gm. Siedlce oszacowanej 
na 1383 kor.

Najniższa cena wynosi 975 kor. 32 hal.
Odnośne warunki licytacyjne do tych 

realności przejrzeć można w tut. kaneelaryi.
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach.

L. cz. E. VIII. 3530/6 (9) (2383)
Dnia 13 maja 1907 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya real­
ności whl. 86 ks. gr. gminy Hurko oraz whl. 
479 ks. gr. gminy Krówniki z przynależy- 
tościami.

Nieruchomość whl. 86 ks. gr. gminy 
Hurko, wystawiona na lieytacyę, jest oceniona 
na 600 kor., zaś realność whl. 479 ks. gr. 
gminy Krówniki jest oceniona na 3460 kor., 
przynależności zaś tej ostatniej na 38 kor.

Najniższa cena realności whl. 86 gmi­
ny Hurko wynosi 400 kor., zaś realności 
whl. 479 gminy Krówniki wynosi 2332 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w}rznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 8 marca 1907.

L. cz. E. IX. 20/7 (6) (2380)
Dnia 16 maja 1907 o godzinie 9'30 

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze 7 licytacya realności whl. 526 ks. gr. 
gminy Byków.

Realność tę oceniono na 1491 kor. 
86 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 994 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. i 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 9 marca 1907.

L. cz. E. 2566/6 (4) _ (2395)
Na żądanie Petra Pichowicza odbędzie 

się dnia 3 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30 w tut. gmachu sądowym 
licytacya jednej czwartej części realności whl. 
618 ks. gr. gminy kat. Gzernelicy objętej, 
w skład której wchodzą pb. 303 i pgr. 498 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z muru i 29 drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na li cyt a- 
cyę jest oceniona na 202 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 175 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły cenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. E. IX. 3458/6 (5) (2382)
Dnia 2 maja 1907 o godz. 9'30 przed 

południem w sądzie tut. w biurze Nr. 7 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
whl. 618 i połowy realności whl. 159 ks. 
gr. gm. Siedliska objętych.

Realność whl. 618 oceniono na kwotę 
1103 kor. 57 hal., zaś połowę realności whl. 
159 na 233 kor. 24 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
realności whl. 618 nie nastąpi, wynosi 735 
kor. 72 hal., zaś odnośnie do połowy real­
ności whl. 159 kwotę 155 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 9 marca 1907.

L. cz. E. I. 93/7 (8) (2388)
Na żądanie stanisławowskiej Kasy o- 

szczędności, zastąpionej przez adwokata dr. 
Katzenellenbogena odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1907 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18, licytacya realności whl. 3640 ks. gr. 
gm. Stanisławów objętej, zobowiązanego wła­
snej, składającej się z pb. lkat. 2701 o po­
wierzchni wedle katastru 495 m 2, położonej 
przy ulicy Gołuchowskiego tuż w pobliżu 
parku „Cesarzowej Elżbiety", wraz ze stoją­
cym na niej [domem mieszkalnym partero­
wym, murowanym, składającym się z 2 mie­
szkań, jedno o 4 pokojach i 1 kuchni, drugie 
o 2 pokojach i 1 kuchni.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 14.339 kor. 36 h.

Najniższa cena wynosi 7169 kor. 68 h., 
poniżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, prołokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bodą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 14 marca 1907.

L. cz. E. X. 2776/6 (9) _ _ (2387)
Na żądanie stanisławowskiej kasy o- 

szczędności, zastąpionej przez adwokata drnt 
Katzenellenbogona, odbędzie się dnia 23 
kwietnia 1907 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności whl. 710 Stanisła­
wów, obejmująca pbud. 18 Nr. d. 134 miasto, 
powierzchni 498 m 2, na której stoi dom pią- 
trowy u zbiegu ulicy Gosławskiego i barona 
llirscha wraz z wychodkami i komorami, o- 
cenionej na 39.804 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19.052 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokomenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą .o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 24 lutego 1967.

L. cz. E. 2534/6 (3) _ _ (2390)
Na żądanie Ozyasza Lifschiltza w Go- 

łogóraeh odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 48 w Zło­
czowie licytacya ciała hip. lwh. 224 gm. 
kat. Kemizowce, składającego się z pgr. 
1187/2 łąki i pgr. 1188 pastwiska, na któ- 
rem pobudowaną jest chata stara bez przy­
należności, które nie istnieją.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 410 koron.

Najniższa cena wynosi 274 kor., po- 
niżejtej ceny sprzedaży nie przyjdzie do 
skutku.,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej' nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. E. IX. 102/7 (6) _ (2381)
Dnia 16 maja 1907 o godzinie 9 przed 

południem w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
7 odbędzie sio licytacya realności whl. 423 
ks. grt. gm. Stnbienko.

Realność tę oceniono na 2542 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1694 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie 
Biuro Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia. togo rodzaju .co clo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowoj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sayl powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 9 marca 1907.

L. cz. S. 5/7 (1) (2362 2—3)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zallela "Wildera, dzierżawcy dóbr w Wierz- 
biążu z miejsca pobytu niewiadomego, zastą­
pionego przez p. Hilarego Sawezyńskiego 
c. k. notaryusza w Bełzie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Bełzie 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy adw. dr. 
Emila Wilkowskiogo w Bełzie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 marca 
1907 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Bełzie przedłożyli do­
kumenty poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jogo zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co clo nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów' ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w' Bełzie najdalej do dnia 17 kwie­
tnia 1907 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 2i> kwietnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie powiat, wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i be-O  .O   ̂ u
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych, 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miojsł-o zawiadowcy m sif,  jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, clotycliczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wryborem inne osoby, swego zaufania.

Audycncyo likwidacyjną przeznacza się 
zarazem clo postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Bełzie lub w pobliżu Bełza mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, wr prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział V II . '

Lwów, dnia .15 marca 1907.

L. cz. S. 3/7 (!)  (2319 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja ­
na Jarmarka nieprotokołowanego kupca w 
Grzymałowie.

Komisarzem konkursowym mianuje sio 
c. k. sędziego powiatowego p. Jacka Baya 
w Grzymałowie, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Hermana Kohlera, adw. 
w Grzymałowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiat, w Grzymałowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wierzycieli.

Wzywra się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 31 maja 1907, a na au­
dyencyi likwidacyjnej na dzień 25 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta j 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wio- : 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i '

5 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
‘ nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyo likwidacyjną przeznacza sio 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu Grzymałowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe­
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 21. marca 1907.

Konkursa.
L. 702. (2368 2 - 3 )

K o n k u r s.
Gmina miasta Mielca potrzebuje wete­

rynarza z płacą roczną 1600 kor.
Podania do Zwierzchności gminnej wno­

sić należy zaraz,' a najdalej do dnia 15 kwie­
tnia 1907 r., do których mają być dołączo­
no następujące dokumenta :

1. dylom lekarza weterynaryi,
2. metryka urodzenia na dowód, że 40 

lat życia nie przekroczono i na dowód po­
siadanego obywatelstwa austryaekiego,

3. świadectwo moralności, i
4. świadectwa z ostatnich, zajęć. 
Nadmienia się przytom, żc po roku za-

dowalniąjącej służby nastąpi stabilizacya, że 
przyjęty winien będzie zastosować się do re­
gulaminu służbowego i że służbę swą gmi­
nie ma o 3 miesiące naprzód wypowiedzieć. 

Zwierzchność gminna.
Mielec, dnia 22 marca 1907.

Burmistrz, Bel iks Leyko.

L. Prez. 5619 (2262 2 - 2 )
K o n k u r s.

Odnośnie do konkursu w Nrzc 69 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posady sług sądowych i dozor­
ców' więźniów z dniem 30 kwietnia 1907 u- 
pływa.
Prozydynm c. k. wyższego S.ądn krajowego. 

Lwówr, dnia 19 marca 1907.

L. 3101. - (2372 1 - 3 )
K o n k u r s.

Są do obsadzenia:
a) dwie posady woźnych przy sądzie 

krajowym w Krakowie,
b) jedna posada woźnego przy sądzie 

obwodowym w Rzeszowie.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 30 kwietnia 1907 a to o 
posady ad a) do Prozydynm sądu krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę ad b) do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prozydynm Sądu wyższego.
Kraków, dnia 23 marca 1097.

L. 412/07 (2410 1 - 3 )
K o n  k u r s.

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Erazma Mroziń.skiego posady 
c. k. notaryusza w Mostach wielkich, ewen­
tualnie innej w skutek przeniesienia w o- 
kręgu tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się niniejszem kom- 
petentów, aby swre należycie udokumentowa­
ne podania wnieśli do podpisanej Izby no- 
taryalnoj w terminie do 25 kwietnia 1907.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 marca 1907.

L. Prez. 521 (4/7) (2373 1 - 8 )
K o n k  u r s.

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie z ^systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 28 kwietnia 1907’.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prozydynm c. k. sadu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 25 marca 1907.

L. 295/07 Pr. (2408 1 - 3 )
K o n k u r s 

celem obsadzenia, jednej posady Star­
szego radcy skarbu w VI. klasie rangi, owen- 
tualnie jednej posady VII. VIII. IX i X klasy 
‘rangi w etacie c. k. galic. Prokuratoryi skarbu. •

Kompetenci o te posady winni wni®s) 
podania zaopatrzone w dowody znajomos^ 
języków krajowych i języka niemieckiego,!^ 
dzież uzyskania stopnia doktora praw, j 0^ 0 
rocznej praktyki sądowej i złożenia egzamin 
przepisanego dla służby konceptowej 
Prokuratoryach skarbu, kompetenci o posad. 
VI. VII i VIII. klasy rangi, nadto do*o« 
złożenia egzaminu adwokackiego, w przeP* 
san ej drodze służbowej do Prezydyum c. 
galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie " 
przeciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 25 marca 1.907.

Wyroki prasowe.
SI. 67 (2261)

2)a§ f. I. 2aitbe§== al§ ^refjgeridjt 111 
Brag fjat mit bem ©rfenntmffe bom 17 9 W  
1907, $ r .  I. 79/7, bie SBeiterberbreitung W  
97r. 11 ber ,Qettjd)rift: „Hlas od Vitkov» 
bont 16 SJfiirj 1907 megen be3 2IrtifeL§: 
sidka ,Cerne nebezpeci‘“ nad) § 802 ©t. “  
berboten.

2)a§ I. f. 2anbe§= al§ SPrefjgeridjt ,111 
iptag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 18 
1907, ipr. I. 80/7, bie SBeiterberbreitung ^  
Ulummer 7 ber Seitfdjrift: „Komuna" bont D 
/DZćtrj 1907 megen ber ©teUeit bon „Ve FraĄ' 
eii vyhnali“ bi§ „jenom poeturn" be§ 2W1* 
fel§: „18 brezen 1871“ ; bon „Nestaci, ze 
odborna sdruzeni" bi§ „odboroveho zdruzO' 
vani“ be§ SlrtifelS; „Nebezpeci syndikali8' 
mu“ mtb beS 2lrtifel§: „Bulharsko" nacf) s 
305 ©t. ©. berboteu.

2)a» f. f. $rei§* al§ SPrcfjgeridjt ijj 
Seitmerijj f;at mit bem ©rfenntnifje bom ^  
9Kćirj 1907, i)3r. 9/7, bie SSeiterberbreitunU 
ber 97r. 63 ber SeitfdjrijJ; „2)eutfd)c§ 
blaft" bom 16 SJfdrj 1907 megen be§ Slrttj 
felS: „Iprobfi^ jEfd)ed)ijd)e SBiifjIarbeit" nad) § 
302 ©t. @. berboteu.

81. 69 * (2292)
S)a§ f. f. Saitbe§= al§ ^refjgericbt in 

Ęjat mit bem ©rlenntniffe bom 20 9Jiarj 1907, 
Jk. I. 81/7, bie SBeiterbcrbreitung ber glufp 
fdjrift; „Vsem v pravde pokrokowym obca' 
nutn Małe Strany a Hrodcan. Tiskem Del' 
uicke knihtiskarny v Praze. Nakładem vlast' 
nim" megen ber ©telle bon „Kdo ze to bylu 
bi§ „jeho siji skłonili" nad) § 302 ©t. $' 
oetlmien.

2)a§ f. f. $rei§* a is  •Prefjgeridjt i1) 
Suaim  fjat mit bem ©rfenntniffe bom 19 SJiMa 
1007, ą3r. 13/7 , bie SBeiterberbreitung ber i#1; 
11 ber Scttjcfjrift: „Oeska V id en “ bom ^ 
aiiarj 1907 megen ber Slotiflen: „H lidka p°/ 
liticka" in  ber © tede bon „Budm e aspon“, 
bi§ „jsm e to d o p ra co v a li!“ nnb „Brutala) 
jednani" uon „lnu jsm e" bi§ „tez jednaji“ 
nacf) § 63 mtb 65 a © t. @. berboteu.

Kuratele.
L. cz. P. V. 86/6 (5) (2224 2-2.)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano DinytO1 

Stehnija w Macoszynic.
Kuratorem jogo ustanowiono adwokata 

dr. Leona Menkcsa w Żółkwi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. L. III. 3/6 (4) (2213 2 - 3 )
Wasyla Jaroinkowa syna Hrynkowcg1’ 

a wnuka Eedkowego z Nicsłnchowa uznano 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Marka SłusZ ' 
czyńskiego z Niesłuchowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 1 grudnia 1906.

L. cz. P. 31/7 (1) (2846 1 - m
E d y k t .

Petra Walichnowskiego, syna Iwana 1 
Dołpotowa uznano marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Danyło Wa- 
lichnowski z Dołpotowa.

■ G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. L. 18/6 (5) (2279 1 - 3 )
E d y k t .

Wasyl Batog syn Dmytra „Domianów“ 
z Zadarowa uznany głupowatyn.

Kurator Dmytro Batog „I)omianów“ * 
Zadarowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 16 stycznia 190/.



9
3)L cz. 199/6 (1) (2281 1

Kubina Kotli z libertyna uznano umy­
słowo chorym.

Kuratorem ustanowiono Regina Kotli z 
'toertyn a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 8 września 1906.

L ez. P. 314/6 (0) (2359)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Jeryne Lc- 
siuk w Tłumaczu.

Kuratorem ustanowiono Michała Pcry- 
niak w Tłumaczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
'Tłumacz, dnia 23 września 1906.

L. cz. P. 210/6 (1) (2342)
E d y k t.

Jurko Fcdoriak z Grąziowej został u- 
znany marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Sawczaka z Grąziowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 19 listopada 1906.

L. ez. P. 103/6 (1) (2336)
O g ł o s z e n i  e.

Wasyla Zawadę rolnika z Nowego sta­
wu uznano za umysłowo niedołężnego.

Kuratorem ustanowiono Oleksę Kurija 
z Nowego stawu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 21 sierpnia 1906.

L. cz. P. III. 36/7 (2331)
E d y k t.

Tomko Kulas syn Antoniego z Bźwi- 
iiogrodu uznany marnotrawcą.

Kurator Pel.ro Moroz.
C. k. Sąd powiatowy.

Puc/zacz, 21 marca 1907.

L. cz. P. III. 144/6 (2330)
E d y k t.

Pawio Kiornicki z Zielonej uznany ja­
ko umysłowo chory.

Kurator Iwan Humenny.
0. k. Sąd powiatowy.

Bnczacz, 20 marca 1907.

I,. cz. I*. 50/7 (7) (227.1)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano .lana Woj­
towicza gospodarza w Radoczy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Wojtowicza, gospodarza w Radoczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 12 marca 1907.

Ił. cz. L. 18/6, P. 63/7 (2275)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Oleksę Czor- 
tiorusa rolnika w Kozówce.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Pyrkało w Kozówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Kosów, dnia 1 marca 1907.

i,, cz. P. 5/7 (1) (2286)
Karol Zwierzyński z Ttirad został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Kenia Masztalerza z Turad.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 27 lutego 1907.

. cz. L. 22/7 (5) (2170)
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Bełzie ustana- 
ia na podstawie udzielonego przez c. k. 
id krajowy cywilny we Lwowie uchwałą 
dnia 12 stycznia 1907 1. cz. Nc. VII. 1215/7 
) zatwierdzenia, kuratele nad Pawłem Milia­
na, gospodarzem w Ostrowie, z powodu 
wierdzenia przez sąd powiatowy w Bełzie, 
kuratorem ustanawia Faustyna Grochala 
Ostrowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. L. 21/6 (4) (2171)
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Bełzie ustana­
wia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą 
z dnia 22 grudnia 1906 1. cz. Nc. VII.2184/6 (1 j  
zatwierdzenia, kuratelę nad Stefanem To- 
porowskim w Siebieczowie z powodu stwier­
dzenia przez sąd powiatowy w Bełzie, a ku­
ratorem ustanawia Hryeia Toporowskiego 
w Siebieczowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 30 grudnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. X. 156/7 (1) (2267 3—8)

E d y k t.
Przeciw Adolfowi Redler, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu pow. Sok. I. we Lwowie przez 
Bom bankowy Sokal i Lilien we Lwowie po­
zew o 503 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 2 kwietnia 1907 godzina 
9 sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Mieczysława 
Jabłońskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 6 marca 1907.

L. 219/907 pr. (2347 2 - 3 )
W e z w a n i e  

do
Ottona llajeka, kancelisty c. k. Prokuratoryi 

skarbu we Lwowie.
C. k. galic. Prokuratorya skarbu wzywa 

niniejszem po myśli Najwyższego postano­
wienia z dnia 24 czerwca 1835, ogłoszone­
go dekretem Kamery nadwornej z dnia 9 
lipca 1835 1. 28.289, Ottona Hajeka, kance­
listo c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
który 16 marca 1907 wydalił się samowol­
nie ze służby, aby w przeciągu dni 30, li­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa­
nia do urzędu powrócił, gdyż w razie prze­
ciwnym'wykreśli się go zo stanu osobowego 
urzędników.

C. k. gal. Prokuratorya skarbu.
Lwów, dnia. 23 marca 1907.

(2287 1—3)
Pp. dr. Leon Halpern i dr. Mayer Beer 

Laub zostali wpisani z dniem dzisiejszym na 
listę adwokatów, pierwszy z siedzibą w Zło­
czowie, drugi we Lwowie, zaś adw. dr. Ma­
ry an Sietnicki z Trembowli zamierza prze­
siedlić się do Wojniłowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 16 marca 1907.

L. cz. 0. III. 26/7 (2356)
E d y k t .

Przeciw Jzefowi Czaja i Katarzynie Czaja 
z Baligrodu, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Maryę Osłasz 
z Baligrodu pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 kwietnia 1907 godz. 8 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Kazimierza Jonasa adwo­
kata w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomonika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 22 marca 1907.

1, cz. c . II. 38/7 (2) (2274)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Borysowi, którego 
miejsce pobytu jost nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Maryannę Nyklową pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwli. 54 ks. gr. gin. 
Braci ej o w a.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyo na dzień 8 kwietnia 1907 godz. 10 
rano w tut. sądzie sala 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Michała Gawlika w Braeiejo- 
wej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 15 marca 1907.

L. ez. Cw. 202/7 (1) Cw. 203/7 (1)
Cw. 204/7 (1)

E d y k t.
Przeciw Jakóbowi Wachsmannowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
pozwy o 1200 kor. 1000 kor. 180 kor. 470 
kor. 480 kor. i 430 koron.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
wekslowe nakazy zapłaty z dnia 12 marca 
1907 do Cw. 202/7 (1) Cw. 203/7 (1.) i Cw. 
204/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Wachs- 
manna ustanawia się pana dr. Włodzimierza 
Gabryszewskiego adwokata w Jaśle kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać bodzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI.

Jasło, dnia 12 marca 1907.

L. cz. Cw. 329/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Salamonowi Akselradowi dzier­
żawcy dóbr z Chrabużnej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie przez Bank 
zaliczkowy wT Zborowie pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Salamona Aksel- 
rada ustanawia się pana dr. Lukę adwokata 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Akselrada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 27 lutego 1907.

L. cz. Cw. 362/7 (7) (2236)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu llryckowi Martyniukowi wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Feigę Klinghoifer w uiiiatynie pozew 
zapłatę sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu, wydano na­
kaz zapłaty dnia 22 stycznia 1907 I. cz. Cw. 
362/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Hrycka Martyniuka ustana­
wia się pana adwokata dr. Ailerhanda w Ko­
łomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 4 marca 1907.

L. ez. O. II. 80/7 (2) ' (2282)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Dawidowi Wolfo­
wi, Chaimowi Wolfowi 2 im. Wolfowi i Lei- 
bowi Rottenbergowi wnieśli Samuel i Mendla 
Rottenbergowie z Wiśnicza skargę o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 487 
gm. kat. Wiśnicz miasto.

Ustna rozprawa procesowa odbędzie 
się dnia 3 kwietnia 1907 o godz. 8 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie­
obecnych Dawida Wolfa, Chaima Wolfa 2 
im. Wolfa i Łeiba Rottenberga kuratorom 
p. Józef Samuel Klapbolz z Wiśnicza będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 18 marca 1907.

L. cz. Cw. 647/7 (1) (2817)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Matwijów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. Je. sądu obwodowego w Stryju 
przez Johanna Messerschmidta z Grabowca 
pozew wekslowy o 108 koi-.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jędrzeja Matwijów ustana­
wia się pana dr. Falka adw. kraj. w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 7 marca 1907.

L. cz. E. 135/7 E. 136/7 (2) (2270)
Celem przeprowadzenia dozwolonej egzo- 

kueyi uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 15 stycznia J907 1. cz. 
Cw. 3910/6 (3) w sprawie egzekucyjnej Men­
dla Engla w Brzeżanaoh przeciw Malce Land- 
mann w Rohaczynie pto: 600 kor., 600 kor., 
1500 kor. i 1501) kor. zpn. i uchwałą z dnia 
15 stycznia 1907 L. cz. Cw. 3911/6 (4) w 
sprawie egzekucyjnej Samuela Teitelbauma 
w Tarnopolu zastąpionego przez pełnomocni­
ka Mendla Engla w Brzeżanach przeciw Mal­
ce Landmann w Rohaczynie pto 1200 kor. 
i 1200 kor. z p. n. przez przymusowy za­
rząd dochodów fabryki szkła w Rohaczynie 
i przymusowy zarząd realności w. h. 1. 121.4 
ks. gr. Narajów po przeprowadzonej na dniu 
21 stycznia 1907 audyencyi — mianuje się 
zarządcą Szymona Hajnisza majstra przy fa­
bryce szkła w Rohaczynie, a gdy tenże prze­
pisane ustawą przyrzeczenie już złożył, ró­
wnocześnie zarządza się, aby temuż zarząd­
cy całe przedsiębiorstwo fabryki szkła z 
wszystkiemi przynależytościam i oraz realność

w. h. 1. 1214 ks. gr. Narajów w zarząd i 
ku ściąganiu dochodów przez organ wyko­
nawczy za zgłoszeniem się wierzycieli odda­
ne zostały.

Zarządcy poleca się, aby osiągnięte 
przez niego z zarządu zapasy kasowe skła­
dał do sądu półrocznie, t. j. w dniach 30 
czerwca i 30 grudnia każdego roku, nadto 
zamknięcie rocznych rachunków wraz z osią­
gniętym czystym przychodem z końcem ka­
żdego roku i po ukończeniu zarządu.

Z chwilą oddania zarządu przymusowe­
go zarządcy zabrania się zobowiązanej przed­
siębrać jakiekolwiek czynności połączone z 
administracyą przedmiotów w zarząd odda­
nych, albo też mieszać się do czynności za­
rządcy wbrew jego woli.

Zarządcy przymusowemu poleca się, aby 
najdalej w przeciągu dni 5 przedłożył” c. k. 
sądowi obwodowemu jako handlowemu w 
Brzeżanach swój uwierzytelniony podpis do 
rejestru handlowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 544/7 (1) (2316)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Matwijów, którego 
miejsce pobytu ;jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Stryju przez Filipa Messerschmid­
ta pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Matwi- 
jow ustanawia się pana dr. Goldberga ad­
wokata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje”.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 27 lutego 1907.

L. cz. Cw. 746/7 (1) (2311)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Dubeckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do tutejszego sądu przez Narodnyj 
Dim w Mościskach pozew o wydanie naka­
zu zabezpieczenia sumy wekslowej 450 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi­
chała Dubeckiego kuratorem dr. Wł. Czaj­
kowski adwokat w Przemyślu, zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego” koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział ił.

Przemyśl, dnia 22 marca 1907.

(2361L. cz. C. I. 96/7 (2)
E d y k t.

Przeciw Noemu Woilerowi dzierżawę 
w Dwerniku, którego miejsce pobytu jes 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu pc 
wiatowego w Lutowiskach przez p. p. Ludwik 
i Stanisławę Ramułtów właścicieli dóbr 1 
Dwerniku pozew o rozwiązanie kontrakt 
dzierżawy.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro; 
prawe na dzień 27 marca 1907 r. godz. 1 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Noego Weilei 
ustanawia się pana dr. Leona Turnheima adv 
kraj. w Tarce kuratorem zaś substytutem te 
goż pana Ignacego Kórnera kand. adw. 1 
Turce.

Tenże kurator zastępować będzie Noeg 
Woilera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w’ sądzie si 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 19 marca 1907.

L. cz. C. II. 136/7 (1) (226
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Pucz , które 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 5 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sa”no 
przez Katarzynę Pucz w Strachocinie pozi 
o zniesienie współwłasności realności o 
lwh. 331 ks. _ gr. gminy Strackocina prs 
fizyczny podział.

Na podstawie pozwu tego wyznaczo 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
kwietnia 1907 o godzinie 9 przed południe 
do tego sądu biuro Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Franciszka Pi 
ustanawia się pana dr. Wilhelma Eiehla, a 
wokata w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pow1 
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się i 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje”

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 14 marca 1907.



L. cz. Gw. II. 311/7 (.1) (2353)
E d jr k t.

Przeciw p. Janowi Jachymowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał' do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez p. Alfonsa [.Jenie­
ckiego pozew o 400 kor. zpn.

Xa podstawie pozwu wydano w dniu 
O marca 1907 nakaz zapłaty do lcz. Gw. II. 
811/7 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Markiewicza, adwokata 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
rami a w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 9 marca 1907.

L. cz. Cw. 650/7 (I)  (2365)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Oppenheimowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez Wilhelma Siegmana kupca w 
Drohobyczu pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Op- 
penheima ustanawia się pana dr. Kulczy­
ckiego adwokata w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Oppenhehna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 15 marca 1907.

L. cz. Praos. 268 i (2269 1 - 3 )
O g ł o s z e n i  o.

Przeniesionemu z Makowa do Nowego 
Sącza uotaryuszowi Aleksandrowi Paczow- 
skiemu wyznacza się do objęcia urzędu no- 
taryalnego w Nowym Sączu dzień 2 kwietnia 
19Ó7 z którym to dniem ustąpi z tego urzędu 
notaryusz Lucyan Lipiński.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. cz. E. 1700/5 (2360)
E d y k t.

Przeciw Szali w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed o. k. sądem powiatowym 
w Tyczynie przeciw niemu o 2/1-36 kor. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 25 listopada 
1905 1700/5(1) którą dozwolono przymusowego 
wpisu prawa zastawu na realności Iwh. 1093 
Błażowa objętej, zobowiązanego Józefa Szali 
własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Szala 
przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia praw, kuratora w osobie adw. dr. 
Idzińskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Szalę w rzeczonej sprawie na jego rzecz i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 31 sierpnia 1906.

L. cz. C. II. 61/7 (1) _ (2272)
Przeciw Jędrzejowi Kubali, którego 

miejsce pobytu nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzesku przez Ma- 
ryannę z Kubalów Liszkową z Maszkienie po­
zew o zeznanie deklaracji odnośnie do 3/16 
realności lwh. 366 gminy Maszkieniee.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 11 kwietnia 1907 godzina 
9 przecl południem.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Kubali 
ustanawia się pana dr. Paniego adwokata 
w Brzesku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ję­
drzeja Kubalę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sącl powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 25 lutego 1907.

L. ‘M l 07 (2293)
E d y k t.

Dr. Arnold Marek adwokat w Białej 
przesiedla się 4 czerwca 1907 do 'Wiednia a 
jego substytutem ustanowiony został p. dr.
B. Daniel Cross adwokat w Białej.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 10 marca 1907.

L. cz. C. II. 88/7 (1) (2355)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Zofii Dynieszewskiej i domniemanym deklaro­
wanym z miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom śp. Augusta Dynieszewskiego wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w

Brodacb przez Józefa Suszczyńskiego mura­
rza w Brodach pozew o prawo własności do 
realności whl. 1045 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzieii 16 kwietnia' 1907 godz. 8 
przed południem w tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych u s lp  
nawia się pana dr. Grossa w Brodach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 
względnie pierw pozwana masa spadkowa nie 
zostanie objętą.

C. k. Sącl powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 19 marca 1907.

L. cz. C. I. 86/7 (1) (2337)
E d y k t.

Przeciw likowi Kosturowi z Starego 
sioła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został cło c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez Zofię z Oleszków Kostur 
pozew o zapłacenie kwoty 1000 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 25 
kwietnia 1907 godzina 10 rano sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Ilka Kostura u- 
stanawia się pana dr. Jakóba Szłapę adwo­
kata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Kostura w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 13 marca 1907.

L. cz. Cw. TY. 1315/7 (1) (2290)
E d y k t.

Przeciw p. Markusowi Winterowi, któ­
rego miejsce pobytu nie jest znane wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez p. 
Jakóba TiUdmorera we Lwowie pozew weks­
lowy o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłitę, lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. di1. Skowrońskiego we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jogo koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 marca 1907.

L. iiip. iG177T (2228 1—3)
E cl y k t.

Na wniosek Mojżesza Fischa i Ghany 
Fisch ur. Tródel, dozwolono uchwałą z 8 
marca 1907 1. hip. 1817/7 wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego co do wpisanych 
w stanie biernym realności whl. 178 śródm. 
ks. gr. m. Lwów ciężarów, a to :

a) zaintabulowanego w poz. 2 k. O. do
1. 8286 cle praos. 20 kwietnia 1838 na rzecz 
Herscha Józefowńcza na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży między Iierschem Józe­
fowiczem jako kupującym a Salomonem i 
Gitlą małż. Miesos, jako sprzedającymi, 
dnia 20 kwietnia 1838 co do realności 1. k. 
148 3/4 zawartego, obowiązku Salomona 
Mieses wykreślenia ciężarów z realności 
liczba kon. 148 3/4 w przeciągu rlwócli lat 
w stanie biernym części realności ik. 203 
M. wedle k. B. poz. 6 przedtem Salomona 
Mieses, obecnie Mozesa Fischa i Ghany 
Fisch ur. Tródel własnych;

b) zaintabulowancj w poz. 3 k. C. do
1. 13315 do praes. 28 czerwca 1838 na rzecz 
Mindli Sokal na podstawie kontraktu kupna 
i sprzedaży między Herschem Józefowicz 
jako sprzedającymi a Mindlą Sokal, jako ku­
pującą dnia 6 czerwca 1838 co do części 
realności lk. 148 3/4 zawartego, a mianowi­
cie ustępu 3 tegoż kontraktu 1/8 części inta­
bulowanego w poz. 2 na częściach realności 
lk. 203 IL, przedtem Salomona Mieses, obe­
cnie Mozesa Fischa i Ghany Fisch ur. Tro­
del własnych, obowiązku Salomona Mieses 
wykreślenia ciężarów z realności lk. 148 3/4;

e) zaintabulowanego w poz. 4 do 1. 
12827 de praos. 30 maja 1846 na rzecz Gi- 
tli Mieses na podstawie wekslu z fiaty Gró­
dek 21 maja 1846 przez Tanchema, Knopf 
akceptowanego, tudzież deklaracyi tegoż Tan­
chema Knopf z dnia 27 maja 1846 prawa 
zastawu dla sumy 500 złr. ink. w stanie 
biernym części realności ik. 208 M. wedle 
k. B. poz. 7 przedtem Tanchema Knopf obe­
cnie Mozesa Fischa i Ghany Fisch ur. Tro­
del własnych;

d) zaintabulowanego w poz. 6 do 1. 
28757 de praes. 8 grudnia 1853 na rzecz 
Arona Sternbacha i Dawida Sternbacha na 
podstawie kontraktu z Tanchemem Knopf 
dnia 3 czerwca 1853 zawartego, obowiązku 
Tanchema Knopf co do przyjęcia na siebie 
ciężarów i co do przyczynienia się do pono­
szenia rozmaitych kosztów w ustępach IV. i 
V. powyższego kontraktu bliżej określonych, ; 
w stanie biernym reszty części realności lk. :

203 M. M. Tanehemowi Knopf pozostałych obe­
cnie Mozesa Fisch i Ghany Fisch ur. Tro­
del własnych.

Wzywa się przeto Herscha Józefowicza, 
Mindlę Sokal, Gitlę Mieses, Arona Sternba­
cha i Dawida Sternbacha względnie ich pra- 
wonabywców, aby swojo roszczenie do tych 
praw tern pewniej najdalej do dnia 1.5 kwie­
tnia 1908 w tutejszym sądzie zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
na ponowne żądanie proszących amortyzacja 
wpisów prawa zastawu dla tych pretensyi 
i wykreślenie tego prawa zastawu dozwolo- 
nem bodzie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 8 marca 1907.

L. cz. Gw. DL 355/7 (4) (2289)
E d y k t.

Przeciw Aranowi Friedmanowi ostatnio 
kupcowi w Iławie ruskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu kraj. j. hanrll. we Lwowie przez Firmę: 
„M. Jonasz“ we Lwowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 18 stycznia 1907 do 1. cz. Cw. III. 
355/7 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Leistynę we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział III.

Lwów, dnia 16 marca 1907. .

L. cz. Gw. 143/7 (2) (2321)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Hu men gospodarzowi 
z Podhajczyk którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Leibo Altstadtera 
pozew o 959 kor. 61 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano 20 stycz­
nia 1907 I. cz. Gw. 143/7 (1) wekslowy na­
kaz zapłaty.

Golem strzeżenia praw Piotra Humena 
ustanawia się, pana adwokata dr. Mittelmanna 
w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra
H.umona w rzeczonej sprawie na jogo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 lutego 1907.

(2364)
O g i o s z e n i e.

P. dr. Emilian Lewicki, kandydat adwo­
kacki otworzył kancclaryę adwokacką w Turce 
nad Stryjem w myśl uchwały 'Wydziału tu­
tejszej Izby z dnia 23 marca 1907 1. 178/7.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

L. cz. G. I. 60/7 (1) (2392)
E ii y k t.

Przeciw Makary Klim z Dołżycy, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Fedora Ławrowskiego w Dołżycy 
pozew o zapłatę 10 prc. odsetek od kwoty 
1000 koron za 3 lata w kwocie 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 kwietnia 1907 godzina 
9 przed południem

Celem strzeżenia praw Makarego Klim 
ustanawia się pana Teodora Glixellego e. k. 
notaryusza w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
karego Klim w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 011 sam w 
sądzie się nic zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 14 marca 1907.

S p a d k i.
L. cz. A. 161/4 (12) (2280 1 - 8 )

E cl y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich zawiadamia, żo w dniu 18 września 
1904 w Mostach wielkich zmarł Emil Biało- 
brzycki, e. i k. kapral 7 pułku ułanów, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla

którego Piotr Piszczale kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 1 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, czośc zas 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby u° 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako be/dziedziczny"-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie.- dnia 3 grudnia 1905. j

L. cz. A. V. 206/6 (9) (2327 1 -3 )  |
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jes* 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowue za­
wiadamia, że przed 4 Jaty we Lwowie zmarf 
Filip Leszczyszyn z Jasionowiec pozostawia­
jąc dziedziczką Marye z Kutiańskich Re' 
szczyszynową.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Kutiańskich Lcszczyszynowej nie jest zna' 
nem, przeto wzywa się ją, aby w przeciąg11 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającjrmi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
dr. Kołaczkowskim adwokatem w Złoczowie- 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 27 grudnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 12/05 (9) (2312 1 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy oddział YJ wr Rze­
szowie ogłasza, że na żądanie Ludwika So­
kal skiego z Rudnika i Maryanny z Sokal- 
skich Ambrozikowej /  Ostrowa z dnia 24 
czerwca 1905 1. cz. T. V. 12/05 (1) wdre­
zonem zostało w myśl § 24 ust. 2 ust. i ii 
10 ustawy z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 
Oz. p. postępowanie uznania Leopolda So- 
kalskiego za zmarłego.

Kuratorem za zmarłego uznać się. ma­
jącego Leopolda Sokalskiego ustanowionym 
został adwokat dr. Wachtel z Rzeszowa.

Leopold Sokalski, urodzony w Głogo­
wie dnia 10 października 1847, a w Turbi 
pod Rozwadowem jako nauczyciel fungujący 
wydalił się przed 30 laty z miejscowości 
Turbia w niewiadomym kierunku i po dziś 
dzień nie powrócił, ani o sobie żadnej wia­
domości nie dał, ani swoim krewnym, ani 
też gminie Turbia, ani Rudnik.

Wzywa się tedy Leopolda Sokalskiego, 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowio­
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, ja- 
koteż wzywa się tych wszystkich, którzy by 
o życiu i miejscu zamieszkania jego mieli 
jaką wiadomość, aby o tern jego kuratorowi 
lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu na ponowne żąda­
nie proszących tutejszy sącl uzna Leopolda 
Sokalskiego za zmarłego.

Rzeszów, dnia 21 października 1905.

L. cz. T. 20/7 (1) (2205 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Pułczyńskiego wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacji rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego wek­
slu wystaw.oncgo w Krakowie, dnia 17 
marca 1907 za trzy miesiące od daty pła­
tnego na 600 kor. opiewającego, podpisane­
go w przymiocie wystawcy i żyranta przez 
p. Leona Schillera, a przez Józefa Pułczyń­
skiego podpisanego jako przyjemeę i do 
niego adresowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłozenia 
ostatniego dyktu, względnie od daty płatno­
ści tego wekslu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sącl krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 marca 1907.

L. cz. T. 1.6/7 (1) (2297 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Machem, prze­
mysłowca we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji następującego przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu przez Hen­
ryka Machera akceptowanego, z daty Lwów 
13 lutego 1907, we Lwowie dnia 15 czerwca 
1907 na kwotę 2100 kor. opiewającego, do­
tąd przez wystawiciola nie podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni po dniu zapadłości tego 
weksla t. j. do dnia 30 lipca 1907, w prze-, 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.
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L*cz. T. 17/7 (2) (22d4 1 — 3)

“ drożenie postępowania amo r ty z a cyj 11 ego. 
Nil wniosek Henryki Diidkiewiezowei 

"'draża sio postępowanie celem umortyzaeyi 
łakomo ]u*zez wnioskodawcę zagubionej kartki 
***tawnicyej Nr. 13.014 na dwa losy wę- 
tterskie Czerwonego krzyża.

Posiadacza powyższej kartki zaslawni- 
wzywa się przeto, aby zgłosił’ się ze 

s"'ojemi prawami w ciągu jednego roku, (> 
Zgodni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktn, w przeciwnym bowiem razie po upły­
nie powyższego czasokresu za nieistniejące 
"znane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. ez. T. 19/7 (1) (2298 1 - 3 )
Wd rożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Czaplickiego 
Czarnocinie powiat Pińczów, wdraża się 

postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
'składkowej Kasy oszczędności m. Krakowa 
Rr. 146.335 na nazwisko Stanisława Czapli­
ckiego, wystawionej według salda z 1 stycznia 
1907 przedstawiającej wartość 451 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edj-ktu, w przeci- 
Wnymrazie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział II.
Kraków, dnia i 2 marca 1907.

? w Strzyżowie, spółka zarejestrowana z nie­
ograniczoną poręką, że na walnem zgroma­
dzeniu członków tegoż Towarzystwa w dniu 
19 lutego 1907 odbytem, wybrano wskutek 
śmierci dyrektora przewodniczącego Onufrego 
Harmaty i rezygnacji Franciszka Ostaszew­
skiego zastępcy tegoż i wskutek wygaśnięcia 
mandatów reszty członków Dyrekcji na no­
we trzcelileeio ks. Stanisława Kwiecińskiego 
dyrektorem przewodniczącym, Stanisława (ła- 
łuszkę, jego zastępcą i ponownie Andrzeja 
Sclunuca, dyrektorem kasy i Antoniego Pa­
ska, jego zastępcą — wszyscy w Strzyżowie 
zamieszkali.

Ezoszów, dnia 1 marca 1907.

L. cz. Firm. 13 Stow. III. 123 
Wpis firmy 

stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszenia za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Uhnów.
Brzmienie f irm y: Towarzystwo kredy­

towe stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu: 11 grudnia 1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
dostarczanie członkom stowarzyszenia goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków.

Ozas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcja: składa się z 3 dyrektorów 

i 3 zastępców wybieranych przez walne 
zgromadzenie na 6 lat; na walnem zgroma­
dzeniu 11 grudnia 1 9 0 6  wybrano Barueha 
i iott.lie.ba, Mosesa Kosonie Ida, Abrahama 
Lorherbanma kupców w LTmowie dyrektora­
mi, a Noego Gottlieba, kupca w (Jimowie, 
zastępcą dyrektora.

Podpis firmy: uskutecznia dwu człon­
ków* dyrekcji.

Ogłoszenia : umieszczane będą w lwow- 
skiem czasopiśmie „Samopomoc11.

Udział członków: 100 kor.
Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy­

sokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 9 marca 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 marca 1907.

za-

L. cz. Firm. 124 Stow. I. 203 
Zmiany i dodatki 

do wpisanych już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 

rohkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy we 

Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczona poręką.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgroma­
dzeniu z 8 lutego 1907 uchwalono zmianę 
§§ 1, 7, 30, 32, 36, 79 statutu w brzmieniu 
w zbiorze załączników złożonem.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich dotychczas było wedle § 7 statutu 
potrzeba podpisu trzech członków dyrekcyi, 
obecnie potrzeba podpisu tylko dwu człon­
ków dyrekcyi.

Ż dyrekcyi wystąpił: Karol Gilatowski.
Członkowie dyrekcyi wybrani: Wacław 

Żmudzki, likwidator bankowy we Lwowie.
Data wpisu: 9 marca 1907.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. T. 5/7 (2) (2318 1 - 8 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Piotra Misiaszka z Mędrze­

chowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez; wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego w-Dąbrowie stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką Fol. 
■>1 B. tom XVII. na 297 kor. 30 hal. opie­
wającej, a wystawionej na imię Piotra Mi­
siaszka.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 lutego 1907.

Doniesienia prywatne.
Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. suaja 1006 t. (Czas środkowo-europejski)

F irm y.
O. Zl. Firm. 372/6 Stow. T. I. 89 

K u n d m a c h u n g .
Im Genossensehaftsregister wird boi 

der F irm a : Handels und Gewerbebank rc- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung wird die von der Generah-ersamm- 
lung ain 22 Mfirz 1906 beschlossene Aban- 
derung nachstehender Statutenbestimmungen 
mit der unten ensichtlichen Einschrankung 
einiger dieser Bestimmungen angeordnet und 
zwar: der §. §. 1 und 2., — jedoch mit 
Ausscheiciung der in beiden diesen Paragra- 
fen yorkommenden Worte : „(5 fach er) “ und 

IJ(5-krotnn)“ — der §. §. 4, 7, 8, 10, 11, 
14, J-5, des §. 37 — jedoch mit Ansschei- 
dung der Worte „und Spareinlagen11 nach 
dem Worte „Darlehen**' der §.§. 38, 39, 40, 
43 des § 48 — jedoch mit Auscheidungder 
Worte: „der Hohe“ vor den Worten „ihrer 
Besch;iftsantoile“; des § 51 und der Elimi- 
nirung des Zusatzes zu Nr. 4.

K. k. Kreisgoricht, Abt. II.
Kolomea, am 29 Dezember 1906.

L. cz. Firm. 38/7 Stow. I. 229 (2247)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszę)! za­

robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 229 
przy Spółce oszczędności i pożyczek w Tou- 
stogłowach, stowarzyszeniu zarejestrowali om 
z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ma- 
tyan Jankowski, Franciszek Jankowski, Hi­
lary Kedka w skutek wylosowania., zaś Michał 
tyopuszyński zrezygnował.

i .  Członkowie dyrekcyi wybrani na 
""alnem zgromadzeniu członków Spółki, od­
bytem 8 kwietnia 1906, a to: Maryan Jan­
kowski przełożonym zarządu, zaś Franciszek 
Jankowski, Hilary Kedka i Ilko Ołenyn, rol- 
dik w Kudobińeach, członkami zarządu 
spółki.

Data wpisu 3 lutego 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 3 lutego 1907.
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z Sam bora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka. Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy, P rag i, 
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do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy. P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąesa (p. Tarnów ), 

do Iekan. (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korosmezó (od 
1/5 do 80/8 wł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No­
wosieliey, Brodi.ny, guczawy, Dorny W atry.

O święci ma.

do leban (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaezow a, Potutor, 
Korosmezo. Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny. P u tn v  Dorny 
Wiatry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia-
tyaa , Ozortkowa, 

do Jaworowa.
do Ławoeznesro (Pesztu), K ałusza. Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , Dynowa, Ot- 
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. K raków  od 25/6 do 15/9 w ł.) 

eto Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka,
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl). “ Dynowa, Tarnobrzegu, 

Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieliczki, Oświęcim*,N.
Z-kopan 

do Ł ' ora,

v I J }  * *vłłVł.A»j • -
go, (p . Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 w ł.).

. S ianek , Ohyrowa. Sanoka, R ym anow a. Iw onicza, 
Jasła , N. Sąeza, Orłowa oo’ (1/7 do 15/9). 

do Iekan  W oroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedz ielę  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (o. Kołom yję), S erethu , B erho­
m ethu, C zudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów. Po tu tor, D rzym ało wa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

So i a. Z slasaeayk , Ilss ia ty n a , Skały, Iw ania  Pustego, Drzy-
if.ałcwa.

io  l e k m ,  (B otussan , Jass . B ukaresztu), K ałusza, O zortkow a, 
iSaleaaesyk, W yżnioy, K orosaieso, K oem ania, D orny  W a­
try, Suezawy, Now osieliey. 

do Krakowa, ('W iednia, W rocławia, W arszaw y , Berlina, Pragi, 
K arlsbad*), Chyrowa (p. P rzem y śl), Jasła , Chabówki, Z a­
kopanego, (p . Rzeszów), W ieliczki, Ń. Sącza, Drzorów. 

do Ł aw oczae |o , Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, aydaezow a.
do Rzeszowa, Lubaosowa, Chyrowa, Sanoka (p, P rzem yśl). 
do Sam bora, Obyrowa, Sanoka, 
do S tanisław ow a, Czortkow a, H u sia tyna

do Jaworowa 
do Podw ołoezysk.

>h Podwołoezysk, Potstar, Brodów, Kopyezyntee, Skały, Iw ania  
p«sw?e. Ilnaiatyne. Zaleszczyk, Grzymałów.*, 

dc PrzeBiyśla (od 1/6 do 30/8 w ł.).
Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 oo 
n iedz ie li^  i św ięta rz. kat.), W yźniey, Nowosieliey, Berho- 
inothu, O sudins, Seretka, Brodiny, P u tn y , Dorny W atry. 
SuewHcy.

do SaaiboTi, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Ja«r», 
N . SątEa, Orłowa, Zakopanego.

■k Krakowa, (W iedisia, W roaławia, W arszaw y), D ynow a, Tarco- 
»wspE, Ja s ła , Orłowa, Wieiiczki, Chabówki, Zakopanego, 

do :T'v;y;s. D rohobycza, .Borysławia.

czerw ca do 31 sie rp n ia  wł, eodzieanie) 9*35 wieczór.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1*15 po po łudniu , (od 13/5 do 9/9 

w ł. codziennie) 9*2-5 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w n iedziele  i rs . kat 
św ięta) 10*10 wieczór.

Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 w ł. w n iedziele i rz. k. św ięta o 9*40 w ieczór. 
Z L u b ien ia  od 13/5 do 16/9 w ł. w n iedziele  i rz. k . św.ięta o 11*50 w ieczór.

Do B rzucho wio (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 6*05 rano , 2*23, 3*40 i  5*36 
po południ u, (od 6/5 do 23/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 9*00 p rzed  
p o ład . i  12*40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) S 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11*35 w nocy (każdej n iedz ieli).
Do Janow a (od  1/5 do 30/9 w ł. codziennie), 9*15 przed  połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziela  i rz. k .  św ięta) 1*35 po po łud ., (o d  13/5 do 9/9 
codziennie) 3*14 po po łudniu .

Do Szczere* 10*45 przed  poŁ (od 27/5 do 16/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta).
po połud. (od 13/5 do 16/9 w n iedz iele  i  rz. k . św ięta).

L* cz. Firm. 181 (7) (2158)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

^  Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
p is a n ie  do rejestru handlowego przy fir- 

Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe

3*05

7*0?
11*25

5*25

10*12

Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów 
Podwołoczysa, Kopyczyniec, ttu sia tyna, Po tu tor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałów * 
Podwołoezysk, (Odeaay, Kijowa), Kopyeaynise, Ozortkowa, Zalcsz- 

ezyk, Skały, Iwsaia pitego, Hesiatyna, Brodów, itezym&ma-
Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, EopyecyftJae, O zortkowa 

Żal8*ze«yk., Iw sm a pustego, Skaty, K a«aty«& .

Do Li ibienia

|

- - 0*35

11*15
8*36

. . . 0*37 I
10*08

% &wosr*s, „PoA*asgi0ae“
Podwołoezysk, (Kijowa, Odeesy), Brodów, Kopyssyaiee, Husiatyna,

O w rtkow a
Po4*»fltflei!.fsk, Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a,
PedwsłoczyiśSE (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

‘S ta ły .  Jw aai*  pustego, Grzym nłowa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podw ołoezysk. B rodów , Kopyczyniec, Ska ty , Iw ania  pustego

K saiatyna, Salcsścsys, Stesymstowa.

U w a g a : P o ra  nocna oznaczoną jes t ram kam i. — Zw ykłe b ile ty  do jazdy  i  wszelkiego innego  rodzaju b ile ty , illu stro w an e  przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabyw ać można przez cały  dzień  w b iurze m iejsk im  e. k. kolei państw ow ych, Pasaż Hausmana 1. 9 .

1

1
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Ostatnie nowości
N a d s z e d ł  

świeży transport 
najnowszych W®mf' :

lornetek ^  i
w  d u ż y m  w y b o r z e  i  n a j n o w s z y c h  |  
w z o r a c h .  C e n y  m t j n i ż s w  ( "  n e r  |

ł o w e j  m u s y  o d  8  ■/&) $

ra 4

optycy i mechanicy
l iw  0 1 4 ',  i ? L  l  i

;'.vi

m  Mi>? a  *. ktn
"* p i  

M sSf V
w  
o

Apteka

mu'*•**. jffi X

■wstystidcłi krajów  w yjednyw a i s p i-^ e ż a

.  G E Ł B H A U S .
F o r t .  l A L E I S K l O

f | | j | | | |w  Krakowie, ui. Szczepańska t
0*® i M ą  polec--*, n»*iępujs|en wyroby w /jsn e :

! f p  „Jahra“  Pigułki Przeczyszczające
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca « l | | |  w.m.e ?ą od su-adnlów dfast.ve/,ny.jb, Asią-

W iedeń Tli,-,. Slebent-tenig&Kse 7 (naprzeciw c k. urzędu patentów). | |  j j ||| s?tub
9 « t r A n 0 n  ” J ' hr«" w yśm ienity środek do 
f  wljł.11 kr. n serw ow ania włosów, usuw-1 
łup ież  i swąd z głowy, w /,m ania eeebalKi 

włosowe i zsąiobiega w ypadaniu . 
C e « »  f l a k o n u  k o r o n  3  i  k o r o n  -*•Korkociągi, łyżki, ły ż s o k i  alpakow e, tace, wagi ku­

chenne, trr taw n iee , formy, nauzynia emaliowane naj- 
lep sre j jakości

poleca

Fr. Clilaflelc, magazyn wmrn żelaznych, metal.,
L w ó w ,  S y n e ? *  4 5 .

Cukiernia Krakowska TR0CZYŃSK1E00
Lwów, u l. Fredry 4,

poleca znakomito CIASTA ŚW IĄTECZNE od korony, 
to rty  po guldenie. C u k r ó w -  deserowych 80 centów 

funt.

W B f t  W W W  1 !  i
% i
t l f, M  a  w  s  &  y  m  Ł  i  e

bez wyjątku PISMA Cf0D2I£JfNK AaKNłĄsccwe.
wiedfltóskK, zag i |puc% »e, T Y G O D N R O , PISM A RiJMOKY- 

s t y c z n e ,  i U J ^ f m r v Y  w m v ,  m b a l a ,
prKyjlnute ppćmuUłTA&A AitóbJ. AT; «■' A p

-'} i
i8ffc ii 
V( ,1
3  ii

p r o w i a c y e  p o  e l f a  a c h  A d a k c v i n v c h

Mmm SziaiiW* I mlmm Si I s to łm%m*£$ i§§jf |■v * -■ *• * !

’ £jy IX -;A’i ra-CY/Y?! jśfłŁ .*'.£• (i?- k c. i’ił >25 TTSLil

Qaio&£*ż%iź. rk> sryCTstkfcit r. w. r t s;| p        —

J i M i ś J i h ł t Ż  jl

52-yJ1

SeiB. W O I S  LIOWIB.

P o ls S d e  g r i e w g M ł t  g i t l r e i f .
Zadaniem tego wydawni-twa jest wy; ligować. z rąk polskich turystów pręwic wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez uc-T Ał-Amo im znakomicie opracowany-ii, d o ­
borowych polskich artystyczno-inforraaeyjnyc.h przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowe wykouaue stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawt ictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, ,-zy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem mi&sia. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 1 1 planami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 6.—,
Przewodnik po Neapolu, z trzema pianami Kor. 3. — ,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor.

Poszukuje się kupna
s t a r y c h  m e b l i  mahoniowych | „3ahra“ l a l i  chloricum pasta

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło- j ĘĘfa 

szeń, Pasaż Hausm&na 9, Lwów. i l l f

| f j f | |  do zębów, w ybiela zęby, d-siufekeyonuje l 
! | p | §  konserw uje iaraę u s tcą  Tuba 80  bal

„ 3 a h r a “  ^ n t y s e p t y a n a  w oSa
. ^  ^  °  ^ S T
i znakom ita  woda do u trzym an ia  zdrow ych M" 
i ’0 M  bów i do p łu k an ia  ust. - Flakon koron f'20.

' | i „ 3 a h r a M W a t a  j ^ e n to jo r m o lo w a
w yśm ienity  środek przy ko tarach  nosa. 

Pudełko 4 0  hal.
W ysyłki, na  p row iucyę usk u teczn ia  się 

odwrotnie.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat póJ klgr. 2 kor- 

60 hal. i 8 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  E i e d l a ,  L w ó w -

,6iJ7 0  & w?I  p a s ł o w e  fjistro
c. k. aiiitr. lo le i jM s tw e w yc i we Cwowle

\s s & e <s & & ® pasaż faasmaia S.

*,v.* ą u W'

pg,f, wozy 6 i 8 metr.
^mfegraggsssya sa eafa ió .

5:-i; włag&yoh wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

G A R O  i J E Ł Ł I  M M
Wle-seiiL th i

M m i y  t e - m w  ? 4 ,

Lwów, Kościuszki 18. |
"¥>■. f-Ałrfe''-' ŃrN-. 1

■■■.TOWm tW IW a w  uanacmaar
tss E ” ,Jł™E 503? F nMWMMMMWMM— mi

NAJLEPSZE rolne, warzywne i kwiatowe NASIONA 
M . W « Ł I l J S K i '  Lwów* pL Maryacki 3.

EfiszsasaESfi CKSsa ̂Hsassaw
- -a»uiviWzjo'jxo» l-jct/im ___  _j__j f

Pranie bielizny w domu, to największy kło' 
pot i ambaras, a w dodatku obecnie n ie p o tr z e - 
b n y ,  skoro otwartą została

Pierwsza galicyjska pralnia parowa
^ oraz Zakład dla chem icznego czyszczenia i 

apretury Antoniego IŁ. F leisch la  we L w ow ie  
 ------ 1—  ̂ u l. św. Marcina 1. 30.

Fachowe obchodzenie się przez wprawny persona! — najlepsze mydło i soda — naj' 
modniejszo maszynowe urzad^aio ,w y k l u c z a j ą  w s z e lk ie  n i s z c z e n ie  M alizn y . "  
*■ srowa if.f-szyna do prania ; ą-' •„« 4>,nie. bielizny jest zataaem najlepszym aparatem aes»A' 
fekeyjnym. Kh-jwiększa Hygiena. PkALNIA urządzona, jest p o  eu ro p ejsk u  i  n a  w iek  
k ą  s k a lę .  — Wykonuje także wszelkie w zakres je.i wchodzące prace dla całego garni'

zonu wojskowego w Galicyi.
•v U l . .;™ .zr-r,: j  U B a m  re»r«m  n s w rrr :’jrcw.*sjs-m w jwikisrmsM BtKWZUU

i i i  A ,i—
"V-.-j-jx.or7-^   --

Gdy rozm okną drogi
skutkiem  wiosennych roztopów, będzie to, eo każdego roku, że albo 
się nawozów sztucznych nie kupi, albo ich zwieść i użyć nie bę­
dzie można. Prosim y więe bardzo P. T. Gospodarzy o korzystanie 
z zam arzniętych dróg i możliwie najrych le jsze  zam awianie naszycli 

sztucznych nawozów.
1. Gal. Towarzystwo akcyjne dla przem ysłu chemicznego. Lwów, 

Akadem icka 8.

§
1

m W y d a je :
t m u i l f f  SE B W B A W JE A SJO i (Fałirechembefly; kęci!>is»- 

wana<Qki*ężiie (Rundteise) i powT6ina do wszystkich i ze tyszysl.- .... 
w  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 §0 jW

#  i 90 dni i opustem ed 12—35 priicsnt od cen normalnych ^
#  E I Ł E T T  zwykłe do wszystkich sUcyj #
w  w kraju i zagranicą. W
jg  S a  o b e e n y  aeaoim poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- ^  
w  wiednim opustem do wszystkich, miejscowości południowych ja k :
Al Biaritz, Fiume (Abhazyi), Wanecy! (Udo), Triosfu, Gapri* No-
#  apolsi, Kizzei, FSorencyi, Bzymii etc.
| |  Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdoa, Lipska, BerHna, Brss^y, łiatt;- 
W  burga, Paryża z w^żnostcią 45—§0 ii 90 dni

t Bo Wiednia z ^ażsascią 45 $ai
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. %

Mk
d* Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową ^
^  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. ^
W  Przy zamówienia biletu zesfewi;ito.egc należy nadesłać 4: koron ^
RR zadatku i. podaó dzień od którego Moi ma hvć ważnym.
#  %

m m m m m m  m m m m m m m m m  m m m m m . # #  % m
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m
s
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nh-cu...-JKiiMr.,m (U  x»j w tan»i.w  * »<»■- i  ro« ■

   Z I G M A N N
s > y t o ,5 S 6 r x 3 t i l« ;

Lwów, uL Bykstuska 14,
wykonuje najtaniej różne stampilie kauczukowe i metalowe, tablice 
lane cynkowe i m osiężne grawirowane, oraz wszelkie grawury na­
rożnych m etalach. Skład drukarń kauczukowych »PERFEKT« oraz 

farb w rozm aitych kolorach do stampil.
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia jak najrychlej.

Spółka producentów wina węgierskiego w Tokaj-Hegyalja
5 litró w  próbcych od 7 kor. 50 hal. stołowe p ół beczki na żądanie.

W prost z W ęgier tan iej.
Beczka stołowego białego od . . . . 110 kor.
Beczka szamorodnego od 
Beczka maślacz od
Beczka tokal od . . . . . .
Beczka treber od . . . . . .
Buster, koniaki, b. b. stare wńno flaszka od .

Przy większych zamówieniach wprost z Węgier od 20 zaliczki. 100°/0 zarobku *̂»a każdą* 
beczce za rok od dnia kupna przy odsprzedaży. Mszalne wina ZAPRZYSIĘŻONE beczki

POSAGOWE dla córek.

'f$T 1 jgł1słx*jgł1««- B r o d e c k a  5 3  a ,
Zastępca St. Brylski.

Skład i biuro zamówień Krakowska 6.
Spółka producentów Satoralja-Ujhely Rigan Mihaly & Go.

! Opust kupującym  10 beczek o p u s t!

280 kor. 
490 kor. 

1420 kor. 
353 kor. 

10 kor.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada). ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


